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Orygine lne bankructwo
Tak częsio się tersz czyla o 

bankructwie parlzmentaryzmu i de- 
mokracji, z takim apłumbem za­
pewniają nas o  tem zwolennicy 
rozmaitych dyktatur, że co ra i wię­
cej luazl zaczyna to bez namysłu 
powtarzrć. Stopniowo w naszej 
t. zw. opinji publicznej zdobywa  
prawo ODywatelstwa przeświadcze­
nie że okres rządów parlamentar­
nych n, i się ku końcowi, a nawrót 
ku oświeconemu absolutyzmowi
jest kwestią bliskiej przyszłości.
► ,

Oczywiście, najgorętszymi pro­
pagatoram i tej idei są zarówno 
zdeklarowani, jak i półświadomi 
zwolennicy czy to Mussoliniego, 
czy Lenina. Zdawałoby się, że na 
czele cywilizacji idą dziś Włochy 
1 Rosja. Tuż zaś obok nich— Hisz- 
panja, Rumunia, Grecja I — pan 
W aldetraras...

No tak!
Bo przecież o bankructwie par­

lamentaryzmu nie mówi się ani w 
Anglji, ani we Francji, ani w Belgji, 
ani w Szwajcarji, ani w krajach 
skandynawskich, ani nawet w 
Niemczech. Narody, istotnie przo- 
dmące, z parlamentaryzmem wcale 
zegnać się nie myślą: ruch faszy­
stowski prawie nie znajduje tam 
oddźwięku, komunizm zaś jest 
dość dalekim kuzynem rosyjskiego 
boiszewizmu i coraz częściej do­
gadać się z n u r  nie moze.

Skąd więc rodzi się u nas przy­
puszczenie, że świat pójdzie za 
krajami, stąpająceml w ogonie cy­
wilizacji, a nie za temi, które zaj­
mowały dotąd i zajmują stano­
wiska naczelne?.. W arto się nad 
tem zastanowić, bo najwidoczniej 
ulegamy jakiemuś złudzeniu.

Jeśli uczynimy przegląd państw, 
w których jest mowa o „orzeży- 
ciu się* parlamentaryzmu i dem o­
kracji, państw, ogląaającycn się za 
dyktatorami — łatwo spostrzeżemy, 
iż pod jednym względem wszystkie 
one są do siebie oodonne. Miano* 
wicie, kultura mas nie odpowiada 
kulturze inteligencji. Z i  tak jest w 
Rosji, o  tem u nas wszyscy wie­
dzą. Mniej się jednak wie, że to 
sam o istnieje we Włoszech, które 
w r 1918 liczyły 36,6 proc. anal­
fabetów. Wobec wybitnego w świę­
cie s.anowiska inteligencji włoskiej, 
jest to cyfra olbrzymia, wręcz nie­
spodziewana,

Ciemnotę mas włoskich przez 
cłu&i czas zasłaniał parlament o 
obliczu libe-ainem, pestępowem. 
Ale parlament ten, na którym też 
liberalny rząd się opierał, w cah 
me odzwierciadlał rzeczywistości 
włoskiej. A to z tej prostej przy­
czyny, iż boikotowany był przez 
kler katolicki i całą jego wierną 
owczarnię. Jeżeli więc Rosja car­
ska b jła  kłamstwem, fco nie re­
prezentowała ani rosyjskiego pro- 
letarjusza, ani rosyjskiego inteli­
genta — to nie mniejszem kłam­
stwem były oficjalne Włochy, jak­
kolwiek kłamstwo ich szło w kie- 
runku wręcz przeciwnym.

W obu wypadkach m usiała na­
s tą p i  korektywa. Ponieważ doko­
nano tego drogą rewolucyjną, więc 
w obu wypadkach korektywa po­
szła za daleko; Włochy nie staną 
s ę Cesarstwem Rzymskiem, jak śni 
Mussolini, a Rosja nie przekształ­
ci się z dnia na dzień w państwo 
socjalistyczne, jak wyobrażał sobie 
Lenin. Historja nie wraca się, ani 
też nie rna skoków. W każdym 
razie tu i tam nagła konieczność 
dania urzędowego wyrazu zapo­
znawanej dotąd rzeczywistości by­

ła podłożem występów dyktator­
skich. '

Stąd też pochodzą tak liczne, a 
dla wielu niezrozun iale podobień­
stwa między faszyzmem włoskim i 
bulszewizmem rosyjskim.

Niezależnie wszakże od powyż­
szych analogji w obu wypadkach 
lud zarówno włoski, jak rosyjski, 
okazał się bierną masą, zdolną do 
wybuchów i buntu (do dzikfego 
gnierru, jak w Rosji), aie nie doj­
rzała do akcji skoordynowanej. 
Niezdolny jeszcze panować nad so­
bą sam, łatwo panowanie to od­
dał w ręce jednostki resp. jakiejś 
zorganizowanej pariji czy kbki.

Przykład stał się zaraźliwy. W 
rozmaitych krajach, posiadających 
dostateczne masy analfabetów, za­
chęto spostrzegać, że demokratycz­
ny parlamentaryzm daje tu zbyt 
łatwe pi le wszelkiego rodzaju de­
magogii; że z demagogji owej wy­
nikają często zwycięstwa całkiem 
przypadkowe, nieistotne I napełnia­
ją pzrlamenty ludźmi, nie reprezen­
tującymi faktycznego stanu umy­
słów. Zkolei nastąpiło kwestio­
nowanie i miarodajności samego 
tego stanu umysłów ciemnego tłu­
mu, niezdolnego orjer.toweć się w 
sprawach. wybiegających poza wiej­
skie ©płotki. I oto na widcwr.ię 
występują różne Prim o de Rivery, 
Waidemarasy ) t. p.

Czy ma to być dowodem, że 
parlamentaryzm — zbankrutował?

Chyba niel
Raczej wprost przeciwnie*. Fakty 

powyższe Świadczą, że mamy w 
Europie sporo narodów, jktóre do 
parlamentaryzmu dotychczas nie 
dorosły. Smiesznem przecież by­
łoby twierdzić, że forma rządu, 
która dobra jest jeszcze  dla Fran­
cji, Anglji, Danji, jest ju ż  nieod­
powiednia dla Litwy, Rumunji, H i­
szpanii. Znaczyłoby to, że narody 
o kulturze spóźnionej lub zanied­
banej prześcignęły w swym rozwo­
ju politycznym ludy najbardziej 
cywilizowane. Absurd oczywisty.

Polska Francją nie je<t. Ale 
nie jest też Rumunją, Litwą, 
ant Hiszpanją. Ośmielam się twier­
dzić, iż polskie masy ludowe nie 
są tak bardzo nod wzgfędem kul­
tury spóźnione, abyśmy po kilku­
nastoletniej praktyce (tak jest ko­
niecznej praktyce!) nie itokH rzą­
dzić się tak samo, jak rządzą s ’ą 
Anglicy, Niemcy, Francuzi.

Dlaczego więc koniecznie mamy 
się wzorować na Mussolinich, Wal- 
demarasach, Primo de R iyerach?.. 
Jeżeli zaś ma to być dla na* zba­
wieniem, to nie okłamujmy się sa­
mi. jakoby parlamentaryzm zban­
krutował Mówmy wprost, żeśmy 
jeszcze do niego nie dojrzeli

B. H.

Sewilla wpiii uli parijineaa 
u sio. Kwwskieoo.

(7W. od  wt. kor, u Warszawy).

Informujemy się, iż szereg w y­
bitnych działaczy z P. P. s. w War­
szawie jak i na prowincji ma za­
żądać podczas nadchodzących ob­
rad rady naczelnej P. P. S. rewizji 
wyroku, wydań “gc przez sąd par­
tyjny na min. Mc^aczewsk igo.

Inicjatorzy tejże rewizji wska- 
zuią na to, iż sentencja wvroku, 
jakoby min. Moraczewski dz’ałał 
na szkodę klasy robotniczej, krzyw­
dzi w najwyższym stopnia p. Mo- 
raczewskiego.

K]3 mm aseryiiaisiiej.
vTs le fo n a a  od własnego k c r^p o a d e n ia  z  Warezawy}.

P olsk a  o trzym a 72 m iljony dolarów .

Po onegdajszej radzie gabinetowej w Belwederze stało  
się wiadomem na podstawie ośw adczenia p. w.-premje.ra 
Bartla, iż rząd zdecydował się wobec przyjęcia jego warun­
ków przez konsorcjum bankierskie na podpisanie układu po­
życzkowego.

Wczorajszej nocy minister skarbu p. Czechowicz w myśl 
zwyczajów przyjętych w tych wypadkach w ystosow ał pism o 
do delegatów amerykańskich p.p. Monneta i Fishera, powiada­
miając ich oficjalnie o zgodzie rządu polskiego na podpisanie 
układu pożyczkowego w myśl om ówionych poprzednio wa­
runków.

Wczoraj rano p.p. Monnet i Fisher przysłali na ręce rr - 
nistra skarbu odpowiedz potwierdzającą oficjalnie warunki 
i zawiadamiającą p, ministra Czechowicza, że zostali upraw­
nieni do podpisania układu pożyczkowego na om ówionych  
warunkach.

Przebieg dnia wczorajszego był następujący:
Marszałek Piłsudski udał się w południe aa Zamek, ce­

lem om ówienia z Panem Prezydentem zarówno spraw, zwią­
zanych z zawarciem pożyczki, jak innych aktualnych zagad­
nień politycznych.

Następnie Pan Marszałek odbył w Prezydjum Rady Mi­
nistrów konferencję z p. w.-premjerem Bartlem i poszczegól­
nymi m,nistrami.

Wreszcie min. Czechowicz przyjęty był przez Pana Pre­
zydenta na Zamku przed podpisaniem uKładu pożyczkowego.

Przez cały dzień wczorajszy prawnicy obu układających 
się stron przygotowywał, projekt um owy pod względem re­
dakcyjnym i stylistycznym.

Podpisanie p ierw szego  kontraktu .

Wczoraj o godz. 11 w nocy odbyło się w Ministerstwie 
Skarbu podp'sar'e pierwszego z kontraktów, a mianowicie 
kontraktu o sprzedaży obligacyj pożyczkowych.

Ze strony polskiej układ ten został podpisany przez 
min. Czechowicza, ze strony konsorcjum bankierskiego przez 
p.p. Monneta i F-shera oraz reprezentanta grupy francuskiej.

W dniu ■dzisiejszym będzie podpisany kontrakt pożyczko­
wy i kontrakt gestii pożyczkowego układu.

W dniu dzisiejszym, również ukażą się dekrety Pana Pre­
zydenta. W układz!e pożyczkowym , który podpisze minister 
skaibu, będzie zawarta klauzula, że umowa staje się ważną 
po ukazaniu się odpowiednich dekretów Pana Prezydenta.

Erhisja pożyczki nastąpi w pierwszych dniach przyszłe­
go tygodnia.

* *
■*

Triumf rządu Marszałka Piłsudskiego
Fina'.izacja rokowań pożyczkowych na tak dogodnych dla 

Poiski warunkach wywarła ogromne wrażenie w  kołach po­
litycznych ■ finansowych stolicy, jak również odbiła się gło- 
śnem echem na łamach prasy stołecznej z wyjątkiem oczy­
wiście prasy chjeno-piastowej.

Pism a warszawskie w obszernych wywodach podkreśla­
ły  doniosły moment dla dziejów odrodzonej Polski, jakim 
jest zawarcie pożyczk na warunkach odpowiadających na­
szym postulatom.

Jest to przełamanie nieufności kredytowe; dzięki wytężo­
nej pracy rządu Marszałka Piłsudskiego.

W. prezes Banku Polskiego dr. Młynarski w wywiadzie 
prasowym oświadczył co następuje:

„Dzień dzisiejszy jest zwrotnym punktem naszej historji 
gospodarczej. Znaczenie tej pożyczki leży nietyle w ilości 
pien.ędzy, które otrzymamy, ani w w ysokości kursu emisyj­
nego czy oprocentowania, ale w tem, że zawarto .nareszcie 
coś z kapitałem światowym , co otworzy nam rynki zagra­
niczne i umożliwi wielki dopływ  kapitałów oraz inwestycyj 
na wielkie konstrukcyjne cele i na coraz dogodniejsze i tań­
sze warunki oprocentowania, —  pożyczka bowiem, dzisiaj 
mająca byt. podpisana, ma odegrać rolę klucza, otwierającego 
rynki zagraniczne dla polskich potrzeb i powinna stać się za­
razem żórawiem, który, sam podnosząc się w górę, będzie 
podnosił kurs i oprocentowanie wszelkich innych późniejszych 
operacyj finansowych.

Wrażenie zagranicą.
BERLIN. 12. X. (Pat). W iadomość o zakończeniu rokowań w spra­

wie pożyczki amerykańskiej dla Polski wy warła na giełdzie tutejszej ko­
rzystne vraźenie dla kursu złotego. O ile w poniedziałek i wtorek wpła­
ty na Warszawą notowano 46,77 i pół — 46,97 i pół, to dziś te satr.e 
przekazy notowane były 46,95 — 47,15. Waluta polska, którą notow a­
no we wtorek 46,48 — 46 85. uzysKała dziś 46,67 i pół — 47,17 i pół.

Prasa niemiecka o pożyczce
BERLIN. 12, X. (Pat). „Berliner Tugebiatt" podając z Warszawy 

wiadomość o  zakończeniu rokowań w oprawie pożyczki, pisie, że po ­
myślne zaicońwzenie ty c h  rokowań powinno być z niemieckiego punktu 
widzenia powitano z zadowoleniem, gdyż przez tą sanację finansową 
stworzona zostanie spokojna atmosfera gospodarcza, mogąca korzystnie 
wpłynąć na dalsze przyjazne prowadzenie niemiecko-polskich rokowań 
handlowych.

l lO ii iO S d
(Telefonem od własnego korecponaenta z Warszawy).

Przez cały dznń wczorajszy 
obradował klub parlamentarny P„ 
S. L . Piast pod przewodnictwem p. 
Witosa.

Do godz. 10 wlecz obrady jesz­
cze trwały.

Jeder z dziennikarzy narady te 
nazwał tytułem „Fura słomy" (sztu­
ka Kaweckiego giana ODecnle w 
teatrach warszawskich).

Wiadomości jednakże, jakie krą­
żyły w kuluarach, świadczą o tem, 
iż uczciwsi w łonie Piasta zostali 
jakby zmajoryzowani przez Witosa 
i Kiermka, którzy związali się nie­
rozerwalnie z Clijeną i Korfantym.

Bardzo ciekawym przyczynkiem 
w tym względzie jest ostatni nu­
mer „Przyjaciela Ludu", organu 
Stronnictwa ChłoDskiego, w którym 
były poseł p. Siapiński pisze, iż 
spółka Witosa z Korfantym, czyli 
Piasta z Chieną jest faktem doko­
nanym. Kontrakt między mólnika- 
nii został ostatecznie zakończony 
i podpisany w sobetę 8 paździer­
nika

Kasjerem sp ó k i jest Korfanty. 
On ma dostarczać pieniądze na 
gazetę :n.ieno-piastcwą i wogóle 
druki, jak również na wszystkie 
koszta agitacji.

Organ witosowców „Piast" ma 
być w myśl umowy z Korfantym 
drukowany w drukarni „Głosu Na­
rodu", aby Witos był womy od 
pokrywania deficytu.

«
Jak słychać, obecne władze 

Stronnictwa Chłopskiego przyjęły 
do klubu poselskiego, jak i do 
stronnictwa usuniętych z Wyzwo­
lenia posłów Hałko i Piotrow­
skiego.

Jesteśmy ciekawi, czy wiado­
mość ta odpowiada prawdzie, a to

tem bardziej, że Stronnictwo C hłop­
skie głosi w teorji konieczność sa- 

' nacji stosunków, czyli sanacj? ta 
j dotyczy chyba również i sam, go 

stronnictwa.
. ®

Dowiadujemy cię, iż p. Kershew 
z pocnodzenia Austral.jczyk przy­
był do Polski, jako ekspert dla 

i spraw mniejszości narodowych 
przy Lidze Narodów.

P. Kershew zwieazi szereg in- 
j stytucy; rządowych i prywatnych
■ w różnych miastach Polski.

#  •
W ostatnim czasie okazuje pra­

sa polsk? wielkie zainteresowanie 
dl? spraw litewskich, w szczegól­
ności zaś dla Wilna, i Wileńszczj- 
zny. Najwięcej uwagi poświęca tym 
sprawom krakowski „Czas", który 
ogłosił serję artynurów- p. t. „L* 
sty Wileńskie", p ió iad-ra  A. Hirscfr-

■ berga. Artykuły te oparte są na 
: wywiadach u władz i miarodainych

czynników i mają na celu zobra­
zowane obtenego stanu Wilna i Wi

■ leńszczyzny.
9

WARSZAWA, 12,X (P a t) . W 
dniu dzisiejszym o godzinie 12 ir. 
30 przybył do Zachęty Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej wraz z adju- 
rantem Nagórnym, pułk. Zanor- 
skim, szefem kancelarii cywilnej 
Dzięcfołowskim, jego zastępcą p. 
Stefanem Markowskim i całą świ­
tą. Pana Prezydenta ' powitali w 
westibulu prezes Zachęty p. S t.  
D-zewiński wraz z całym kom ite­
tem wystawy oraz p poseł czecho­
słowacki Girsa wraz z attache Vi- 
szkiem Pan Prezydent przeszedł 
cała wystawę czeską interesując 
się wystawionemi dziełami sztuki.

Zawieszenie Obozu W. P.
w M ałopolscc: W schodniej.

W ciągu dnia wczorajszego 
władze rządowe zawiesiły działal­
ność Obozu Wielkiej Polski na ca­
łym obszarze Małopolski Wschod­
niej.

Przebieg tej sprawy, która wy­
wrze w kraju odpowiednie wra­
żenie, był następujący:

Dnia 11 go b. m. około godzi­
ny 11 ej przedpołudniem do loka­
lu .O. W. P przy ul. Bourlarda 4 
przybyła policja z komisarzem Ła­
pickim na czele i w obecności se­
kretarza organizacji pref, Blaikego 
DrzeDrowadziła trzecią zkolei re­
wizję. Po rewizji opieczętowano 
lokal.

Równocześnie Dodkom. Konar­
ski przybył do mieszkania prze­
wodniczącego sekcji młodycn O. 
W. P. red. Bcrtoniego, zażądał od 
r.iego wydania wszystkich aktów 
O. W. P , które zakwestionował i 
po podpisaniu protokółu rewizji 
wręczył p. Bertonlemu wezwanie 
do natychmiastowego stawienia się 
w Dyrekcji Policji, do której we­
zwani zostali również zastępca 
cboźnego na M ałoorlskę Wlodzi- 
inierz hr. Dziaduszycki i oboźny 
m. Lwowa dr. Bieńkowski.

W obecności zastępcy dyrekto­

ra poli.ji p, Kuczewsk/ego i radcy 
Wagr.era dyrektor policji p. Rein- 
Iander wręczył przybyłym orzecze 
nie następującej treści:

— Na podstawie dochodienia, 
jakie przeprowadził U iząi Śledczy 
Policji Państwowej we Lwowie przy 
sposobności .wykrycia źródła kol­
portażu ulotki p. t. Prawda o gem 
Zagórskim, stwierdzono, że orgs- 
lizncji O. U . P. (O buzu  W ielkiej 

Polski) wŁględnfA ,iej cz łonkow it 
1 w ybitniejsi działacze rozw ij ją 
działalność szkodliwą i godząca 
w In teresy  Państw a. W obec tego  
Dyrekcja Policji zawiesza z dniem  
dzisiejszym  działalność organizm 
cj< pod napK tm  O buzu W ielkiej 
Poisbiei Dzielnicy M ałopoisiJ O 
k ręgu  W ojew-idztwa Lw ow skiego, 
m iejscow ego dla m Lwowa, o raz  
Sekcji M to iych, na p o s ta w ie  
par. 7 rozporządzeń  a z  20 go 
kw ietnia 1854 nr. 96 Dr. P. i ;; 
zaaazując rozwijania dalszej dzia­
łalności wspomnianej powyżej o r­
ganizacji w jakimkolwiek bądź kie­
runku.

-Przeciwko orzeczeniu Dyrckcj; 
Policji wnosi imieniem O  W . P. 
rekurs dr. Pieracki.

u n ia  wierzy w trwałość ponslwo p o i s i i i
bERLIN, 12. X. ( P a t ) Korespondent londyński „Frankfurter Zlg" 

twierdzi, że mimo milczenia zc strony prasy angielskiej koła angielskie 
z największą uwagą śledzą rozwój wyprdków w stosunkach francusko- 
sowieckich i polsko-sowieckich. Dyplomncjt angielska uważa za główną 
kwestję nie spraw ę zerwania stosunków między Anglją a Rosją, lecz 
sprawę możliwości zbliżenia między Francją a Sowietami.

Z zerwania stosunków dyplomatycznych między Anglją i Sowieta 
ml nir m leży wyc!ągać wniosicu, jakoby dyplomacja ang-elska n ieprzy­
chylnie lu t wrogo odnosić się miała do paktów wschodnich w ogól­
ności. Anglją wprawdzie nie chce udzielić gwarrncji w sprawach wschod­
n ich  ale mimo to, jak się zdaje, pewni dyplomaci angielscy nie mieliby 
nic przeciwko temu, gdyby zapanował pokój na wschodzie oparty na 
porozum ieniu francnsko-polsko-sowieckiem.

Nie uiega również wątpliwości, że Aogija dzisiaj, w przeciwieństwie 
dc dawnego stanowiska, wierzy bez z istrzeżeń w trwałość państwa pol- 
sk:ego i *a tym też kierunku D racu fe  Chamberlain zresztą jak wski *uje 
korespondent, oświadczył w Genewie przedstawicielom prasy, iż bezwa 
runkowo godzi się na to, aby coś w rodzaju 'Locartta wschodniego 
przyszło do skutku bez udziału Anglii.
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Ż y C I E  B I A Ł O R U S K I E .  Pozycja Waldamarasa zachwiana.
M eTiorjał T -w a  B iałor. Szicoły w  sprawne m atu rzystów

białoruskich .
Kfteslja maturzystów białorus- 

kich nie przestaje być ośrodkiem 
za nteresowań i trosk DiałnrusJcn 
ifer izkclnych.

W tych dniach Zarząd Główny 
T-otwa Białoruskiej Sikoły w Wil- 
nie złożył na ręce ministra Oiwia- 
ty wyczerpujący mem orjał w tej 
palącej sprawie.

Treść jego, którą podajemy za 
* N aszaj Praca]1 (Nr. 2) jest na­
stępująca.

Do Pana Mini tra Wyznań Rei. 
i Oświecenia Publicznego.

W granicach Rzeczypospolitej 
Polskiej istnieją cztery prywatne 
gimnazja białoruskie, które rok­
rocznie opuszcza 30—40 maturzy­
stów białoruskich. Są to ośrodki 
białoruskiej oświaty narodowej, w 
których się kształci w mowie oj­
czystej m łedz iti białoruska, pobie­
rając naukę w zakresie programów 
rządowych dto szkół średnich

Ciężkie warunki pobierania na­
uk (wysokie opłaty w gimnaijach 
białoruskich, pozbawionych pom o­
cy rządowej), jak również ograni­
czenia w 3ensit zyskiwanych praw, 
nie Odpychają młodzież białoruską 
od szkoły rodzinnej, mimo, że 
uczniowie gimnazjów białoruskich 
należą przeważnie do warstw naj­
uboższych, rekrutując się ze sfer 
włościańskich, robutdiczych i drob- 
nomieszczańskich.

Drogą olbrzymiego wysiłku, 
pracy I ofiar materjalnycb, m ło ­
dzież ta kończy gimnazja białorus­
kie i całkiem zrozumiale marzy o 
dalszej edukacji w wyższych zakła­
dach naukowych. Całkiem także 
zrozumiale dąży ona do tego, by 
się ksrtałcić w wyższych szkołach 
krajowych—Drzeważnie na uniwer­
sytecie wileńskim. ■

Niestety, pozbaw fenie gimnazjów 
bialoriskich przez władze prawa 
w yd aw an ia  matur państwowych, 
otwierających bramy wyższych szkół 
w Polsce, zmusza młodzież naszą, 
do emigrowania zagranicę, gdzie 
świadectwa o ukończeniu gim­
nazjów białoruskich, traktowane są 
równorzędnie z maturam i panstwo- 
wemi.

Tylko tam, na obczyźnie, do­
stępną jest dla maturzystów biało­
ruskich wyższe oświata.

Największy odłam emigracji 
skierc wuje się do Czecho-Słowacji, 
gdzie bratni naród słowiański stara 
się załagodzić krzywdę, którą się 
im wyrządza na ziemi w ksnej.

Inny znów odłam ty^n osobli­
wych emigrantów, zmuszonych do 
szukania wyższej oświaty poza 
krajem, skierowuje się do Białoru­
si Sowieckiej.

I o to  wytwarza się naprawdę 
jakieś fatcine koło zaczarowane: 
polsaie władze bowiem, w tym, wy­
muszonym przez polską-ż politykę 
szkolną, kroku pragną się do­
patrzyć dowodów „skomonizowa- 
nia" prywatnych gimnazjów biało­
ruskich, stale motywując tern swój 
sprzeciw w sprawie nadisnia gim­
nazjom naszym praw publiczności 
Starania nasze o nadanie praw 
publiczności gimnazjom b iałorus­
kim, jak i uprzednio, kończą się 
niczem. Nawet przycbłecane już na 
piśmie przez Kuratorium Wileńskie 
(odpis załączony; załącznik Nr. l)  
uznanie piawa gimnazjum biało­
ruskiego w  W .lnie do przeprow a­
dzania egzaminów dojrzałości dla 
kończących to gimnazjum w roku 
1925—nie zustało spełnione z tej 
przyczyny, iż wykładanie historji i

geografji powszechnej prowadzone 
było w języku białoru-.kim (po 
polsku wykłada s*ę tylko poloni­
stykę)

Po przewrocie majonym żąda­
nie władz, by wykłady z historji i 
geografji powszechnej prowadzone 
były w języku polskim, zostało 
skacowane. Mużea było przypusz­
czać. źe obecnie niema iuż żadnych 
przeszkód dla realizacji danej w 
swym czasie obietnicy co do egza­
minów maturalnych dla abiturien­
tów gimnazjum białoruskiego w 
Wilnie. Stało się jednak inaczej.

Kuratnrjum Wileńskie wcgóla 
odmawia się od zorganizowania 
wzmiankowanych egzaminów (od­
pis załączony; załącznik Nr. 2)

Wskazuje to jak najwyraźniej, 
iż nie niski rzekomo poziom nau­
kowy gim ia-jum , lecz inne jakieś 
przyczyny powodują dalsze ograni­
czanie praw naszych szkół średnich, 
zamykając przed naszą młodzieżą 
dostęp do wyższych uczelni w Polsce.

Do roku bieżącego niezamożna 
młodzież białoruska, dla której 
wyjazd na wyższe studja za giani- 
cę był niedostępny z przyczyn m a­
terialnych, miała przynajmniej moż­
ność uczęszczania do uniwersytetu 
wileńskiego w charakterze wolnych 
słuchaczy, zrzekając się praw zwy­
czajnych studentów.

Obecnie — na n|f>cy rozporzą­
dzenia Ministerstwa W. R. i O. P. 
— młodzie* nasza pozbawioną zo­
stała i tego ograniczonego prawa, 
które, nie dając żadnych przywi­
lejów i korzyści mattirjalnych. zada- 
waluiało tylko dążenie wychowań- 
ców Diałoruskiej szkoły średnitj do 
zdobycia wiedzy za wszelną cenę.

Szukając wyjścia z tej, tak cię­
żkiej dla młodzieży białoruskiej, n 
niekorzystnej pod iiżdym  Wzglę­
dem dla państwa polskiego sytuacji, 
Zarząd Główny T-stwa. Białoru­
skiej Szkoły zwraca się niniejszem 
do p. ministra z usilną Drcśb?, by 
w imię sprawiedliwości zechciał 
zadowolić dążności młodzieży bia­
ło rtslcfej do Dobierania wyższej 
oświaty w kraju i skasował wyżej- 
wzmiankowane rozporządzenie Mi­
nisterstwa W. R. i O. P., a rów­
nież nadał prawo publiczności gim­
nazjom białoruskim w Wilnie, Ra- 
doszkowiczach, Nowogródku i Kłec­
ku, przez to samo równając w 
sensie praw względem szkół wyż­
szych maturzystów białoruskich z 
maturzystami szkó ł rządowych — 
'eszcze w rozpoczętym roku szkol- 
rym  1927—28

GDAŃSK. 12.X. (Pat). „Baitlsche Presśe* donosi via Ryga, źe na 
całej Litwie panuje wielkie niezadowolenie wywołane niepowodzeniem 
ataku rządu Waldemarasa, skierowanego przeciw Polsce Obiegają po­
głoski, źe pozycja prezydenta ministrów Waldemarasa jest zachwiana, 
W łoitie rządu Waldemarasa mają nastąpić zmiany. Piez'„dentem n inist- 
rów ma zostać gen. Daukantas. Dyktatura ma być wzmocniona. Nowy 
rząd zaniechać mn plebiscytu w sprawie zmiany konstytucji. Z  drug’ :j 
strony donoszą, że gdyby międy W a ld e m a re m  a chrz. d*rroVracją do­
szło do porozum ień'a, prezydentem ministrów zostałby Galwan?uskas. 
Dzienniki łotewsk:e podkreślają, że powyższe pogłoski dpją do pozna­
nia, j*k krytyczną siała s !ę sytuacja na L<twie.

Prasa o stosunkach polsko-litewskich.
GOAŃSK, 12 X. (P at.) „B alLscbe P iesse*  donosi z Rygi: P ism a ło tew skie  

om aw iając s to su n k i po tskie-litew skie zaznaczają, ż s  rząd  litew ski usiłuje z tchw isć  
poKÓj v .„chodnio eu ropejsk i. W podobnym  duchu p iszą d rie  m iki e s to ń sk ie  w T a l­
linie, k tó re  t-św ladczcją, że D tw ę  porów nać m ożna da  beczki dynam itu , zag raża ją ­
cej pokojow i eu ropejsk iem u.

d m  litewski© wydaty tafny rozkaz 
mobilizacyjny.

W dn iu  w cz: ra js z y m  n e  p o g  anic e p cU k o -Iitew sk le  n a d e s z ła  k o n fid e n ­
c jo n a ln a  w ksdcm  iść o  w y d an iu  p rz e z  w ła d z e  litew sk ie  ts in e g o  ro z k a z u  m o b il:-  
zacy jnego . Z m o b ilizo w an e  m a ją  być ro czn ik i 1901—190-1. M obilizac ja  n ie  z o s ta ła  
o g ło sz  n a , n a to m ia s t  p rz e s ła n o  Im ien n e  t a r t y  p o w o ła n ia . W iadom ość o  m obl- 
H zaiji do ty ch czas n ie  z o s ta ła  p o tw ie rd z o n a .

Likwidacja kw sstji komitadżów.
PARYŻ 12 X. (PaO- »JoarnaJ ' donosi z Bfcłogroda iż według 

wiadomości uzyskanych z ofLjilnych ż ódsl angielskich bL łog iód  i So- 
Ija porozumiały się co do Przyjaznej współpracy celem ostatecznego 
zlikwidowania kwestji k o m ita d ż ó w .

Widmo „Artschlussu"*
WIEDEŃ, 12. (Pat). „Neue frele Presrew dor :si ze źródeł dobrze 

poinformowanych, że. kanclerz Rzeszy M*rx i m inister Stresemann przy­
będą w połowie listopada do Wiednia.

Z kotła chińskiego.
LONDYN. 12. X (Pat). Z Pekinu 'donoszą o dalszych walkach 

mięuzy woj-kami północnemi, a wojskami prowincji SUan Sł, toczących 
się w pobliżu Ting-Czeu, wzdłuż linji kolejowej Pekin Hanlcou. Według 
tyciże wiadomoś.t wojska północne miały osiągiąć nowy znaczny suk­
ces strategiczny.

Podziękowanie.
Wszystkim tym, którzy wzięli u Jz‘*J w oddaniu ostatniej 

posługi ś.p. MARJI z W endorffdw  BUKOW SKIEJ Przewie­
lebnemu ks. kanonikowi Miłkowskiemu wraz z 'uchowień- 
stwem, wicewojewodzie Malinowskiemu, przedstawicielom pra­
sy, o n z  przyjaciołom i znajomym zmarłej tą drogą składamy 
serdeczne podziękowanie. j Rodzina.

■Wuno w pa; iiierniltu 1927 r 5454

___ — ----------- - 1

\V dniu 12 b. in. z n a k a z u  w ła d z  prokuratorskich  
z o s ta ł aresztow any i o sad zon y  w  w ięzieniu , *.nany dzia­
ła c z  b ia łoru sk i Antoni L udkiew icz A r e s z to w a n ie  jego  po­
zostaje w  z yląztcu z  prowadzor.em  śledztw em  W spraw.e 
zlikw idowanej w sw o iin  czasie „B iałoruskiej W ło śtia ń sk o -  
R obotnlczej H rom ady“, której najwybitniejsi orzyw ód cy  
zosta li, jak w iadom o, o sad zen i w  w ięzien iu  w e Wronkach.

O bserwacje w łą cz  nad A ntonim  Luckiev iezem dopro­
w a d z iły , jakoby, do potw ierdzen ia  krążących uporczyw ie  
p o g ło se k  o je g o  zw iązk u  z  „h ron tad ą“, jednakże d o p v r o  
o sta tn ie  sensacyjne zeznania T araszklew icza, O strow skie­
go  i innych p o zw o liły  osadzić go  w więzieniu.

Niezależnie od teg o  w ła d ze  sądow e przeprow atz iły  
dokładną rew izję m ieszkania Ł u ck iew irza  przy ul. * ni­
skiej Nr. 8, która trw a ła  od god z. 7 1 m, 30 do 1 -sz tj po 
południu.

C zęść  korespondencji op ieczętow an o .

Życiorys najniebezpieczniejszego z kierowni­
ków „Hromady".

Tyle memorjał. W ielokrotne 
porustaua na łam ich uasżego pis­
ma sprawa maturzystów białorus­
kich oraz sprawa nadania praw 
publiczności gimnazjom białorus­
kim nie przestaje być palącą. Od 
odpowiedniego załatwienia tej spra­
wy zakży bowiem w dużym stop­
niu stosunek społeczeństwa biało­
ruskiego do państwowości polskiej. 
Niestety, nie można powiedzieć, by 
sfety miarodajne zdawały sobie 
sprawę z wagi zagadnienia szkol­
nictwa białoruskiego i zabagnioną 
przez uprzednie rząd) sprawę gim­
nazjów białoruskich cokolwiek po­
sunęły naprzód.

A .-ipruwa ta jest niewątpliwie 
paląca.

k .  ó / r ręczyński.

%  a i M  P o l s k i .

, K on serw atysta  —  btarostą  
przem ysk-m .

LWÓW 12 X, Wśród miarodaj­
nych kół krążą pogłoski, że s?a 
rosłą przemyskim zostanie m iano­
wany hr. D z i e d u s z y c k i .  
Znany on jest na terenie lwowskim 
z organizowania Państw. Klubu Pra­
cy Zachowawczej, w którym obec­
ny wojew. lwowski fcr. Borkowski 
był przewcdnicżąi-ym Wiadomość 
ta jakkolwiek niewiacomo «zy jest 
prawdziwą budzi żywe zaintereso­
wanie.

Składajcie cflary  
na powodzian.

A ntoni Łuckiew icz u rodz ił s ię  w Li- 
b aw ir w ru k u  1881.

Anałyiii jeszcze będąc chłopcem  po 
s trac ie  o jca  p rzenosi się do M ińska, 
gdzie uczęszcza do m iejscow ego gim 
n a tju ir  państw ow ego, k tó re  ukończy ł w 
roku 1902. Podczas rew olucji 1904—5 
rokL  czynny w niej b ierze udział. P rze­
śladow any - trop iony  przez  w ładze ro ­
sy jsk ie  w yjeżdża do Wilna gdzie te z  o- 
siada nasta łe , w raz z b ra tem  swym 
archeo lug iem  z zaw oau Jan sm . W owym 
czasie je s t już siu d en tem  w D orpacie  i 
czynny b ierze udzia ł w budzącym  się 
ruchu  u ia ło iu sk im  i je s t naw et uw aża­
ny z jego  tw órcę.

Tu też  z a c /y n a  wydawać czasopism a 
b a ło iu sk ie  .N asze  D ola“, później zaś 
.N asza  Niwa*.

W ro k u  1918 po zajęciu M ińska przez

N iem ców , je s t jednym  Z wybitnych. 
członKÓw ów czesnego rządu W ałoru 
sk iego  t. zw. .R ad y  b ia ło ru sk ie j Rzeczy 
pospolite j N arodow ej*.

P o  rozbiciu  N iem ców i pc d p san i c  
rozejm u udaje się Łuckiew icz do I .ryża  
i ;. roku  1919 podczas toczących ~.ę 
obrad  poko jow ych  w W ersalu  us;łn\e 
poruszyć sp raw ę białorusk-, ‘na i )rum  
rr ędzyr.arodow em , co jeanakże  mu s ę 
n ie  udaje. . .

To pow rocie  do W ilna zaw iedziony 
w swych nadziejach naw iązuje ko n tak t z 
H rom adą, a  jednocześn ie  na Jzei oką 
skalę  prow adzi akc ję  K ulturalno oswia c - 
wą, je s t naw et przez jak iś czas nauczy­
cielem  w  gim nazjum  h ia łorusk iem . ^o a- 
czas w yborów  oo Sejm u w roku  1922 
cofc sw ą kandyaatu rę  na posła, nłe chcąc 
jakoby  angażow ać się  politycznie,

^tqrr;o(orir^ffr»^<orra>cJaSa)ga05»®

1 B i  O l o g  j a  O g ó l n a  Pr- dr. J. W ilczyńskiego |
S (str. 91?+ X X  rys. 529, portretów 24) wyszła już w całości S

t'z druku nakładem ksipd K. RutskiegoS
8  Cena z? 35, oddzielnie 1 II, cz. I—zł. 8.80, cz,‘ JI—zł. 17. g

|  Do nabycia we wszystkich księga.*n.J
ffiruyaiaTTtiiJT ^ iOTWiig y a i g r r a f j y a t m r a C T g s a r z a ig z a g z g d ia t a h
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i  LYONS & CO., LTD.“
NAJWIĘKSZA FIRMA W SWIECIE HANDLU HERBATĄ

W
Londynie

wprowadza na rynek polski swe nieporównane gatunki herbaty „LUX TEA‘l. 34514
L y o n s  posiada największe plantacje herbaty, prowadzone pod kierunkiem najwybitniejszych fachowców.

A j  . j r  1 a  Prze^'era listki herbaty na poszczególne gatunki, co daje p e w n o ś ć  sm akoszom , że herbata
i 1 U f i v  v  J  C ^ A  Lyons‘a, zwana popularmo „Ljońska", jest siale jednego i tego sam ego smaku i gatunku

HERBATA LYONSA wyróżnia t,ię wybitnym smakiem od wszystkich innych herbat znanych na kontynencie,
dzięki czemu Lyons zostai nadwornym dostawcą Króla Angielskiego.

W tych dniach herbata Lyons‘a ukaże się w pierwszorzędnych sklepach kolouj-alnych.

Przedstawiciel na Polskę.' TEOFIL MARZEC, W arszawa, M a r s z a łk o w s k a  89.
l e a a g z a a g a i g g a ć g s g z g g i t a i i e g B e a a f e c B e g & e z s e g g 15̂ 51133̂ 8 3 ^ ?

1 ig ju sz  SzeligowgKl.

DROGA OTiyniTA!
Na n rarg inesie  poby tu  „Echa 

poznańskiego* w Wilnie.

Przyjazd chóru poznańskiego do 
Wilna miał, jak to wspomnieliśmy 
w recenzji, poza artystycznemi ce­
lami jeszcze na oku sD raw ę orga­
nizacji życia c h ó ra ln ^ o  w Wilnie 
1 na Wileńszczyźnie Może to był 
nawet właściwy cel przyjazdu go­
ści poznańskich w nasze strony. 
Jak wiadomo wice prezesem Ogói- 
no-P^lskiego Zjednoczenia Związ­
k ó w  Śpiewaczych, na którego czele 
itcl b. premjer A. Ponikowski, 
lesi lekarz puznańskf, radny miasta, 
wybitny działacz społeczny dr. 
SufzyńśłB, r6wnoczesny prezes 
chóru :cno*, którego inicjatywa 
soowcdcwEła ien dc.n: sły k-ok 
Jakim by1 przyjazd chóru ooznań- 
skiego. W czerwcu, w czaaie moje­
go pobytu w Poznj iiu, rozwa­
żaliśmy wspólnie moiltwośei, przy- 
czem wskazywałem sa  bardzo do­
niosłe zn a cz e re  zawiązania orga 
Mijacyj chóralnych na Wileńszcayż 
me oraz w samem Wilaie, pod­
kreślając usilnie spt łeczae tnacał- 
nle tej sprawy Ambitny Poznań 
wziął sooifl mocno do serca stoją­

ce pized nim zadanie i równo w 
trzy miesiące od rozmów pierwia­
stkowych ujrzeliśmy w Wilnie chór 
zorganizowany, wyposażony, gotów 
do boju A więc własny wagon, o- 
pieka magistratu m. Pcznatsia, mo- 
n ln a  jek i M uttrjalna t-pominki 
dla miast kresowych Od zarządu 
grodu Przemyiława. A nadewszyst- 
ko zapał i bezinteresowność prze­
miłej braci śpiewaczej oraz wyso­
kie walory artystvczne.

Z inicjatywy gości odbyło się 
wieczorem tydzień temu posiedze­
nie wspólnie ze wszystkierr.i przed­
stawicielstwami chórów wileńskicn 
reprezentowanych przez Lutnię, 
Echo, th ó r drukarzy, Harfę chór 
u: zędniczy oraz chór kolejowy. 
Znajdowali się również przedsta­
wiciele chórów szkolnych, prze­
wodniczył obradom  dr. Surzyński, 
który w krótkich słowach zwrócił 
uwagę na niesłychanie wielkie sp o ­
łeczne znaczenie organizacyj chó­
ralnych, rozsianych po całym sze­
regu miast i miasteczek Sytuacja 
w chwili obecnej przedstawia się 
w ten sposób, że mamy sześć 
zw iąrków śpiewaczych na terenie 
państwa* okięgi: pomorski, wiel­
kopolski, śląski, małopolski, tra- 
xov iecki ora* niedawno zorgani 
zowaoy, świeinie się rozwijający 
okręg Kielecki. W steci organiza­
cyjnej brak jedynie Kresów Wschod­

nich t. j. Wileńszczyzny, Wołynia 
i Polesia. Dla ilustracji potęgi o r­
ganizacyjnej takich związków, wy 
starczy podać fakt, że wielkopol­
ski okięg śpiewaczy z siedzibą w 
Poznaniu posiada około 300 kół 
śpiewaczych, rczs.a.iych na terenie 
województwa przy liczbie członków 
Dłacących składki (tak, taki) około 
16.00C osób!

To jest prawie tyle co dwie dy­
wizje wojska, karnego i posłusz­
nego, ale o ile milszego swojem 
uzbrojeniem, ktdrem  jest pieśń! W 
takich warunkach pracować, to do­
prawdy przyjemność. Okręg Wiel­
kopolski posiada swój własny o r­
gan, miesięcznik , Przegląd M u­
zyczny".

Widzimy więc, jakie u nas pud 
tym wzglęuem mamy braki. By im 
zaradzić, r.ie wystarczy mieć dobre 
chęci i bawić się w dostojny pro­
tekcjonizm, „pozwalający* na „po­
pieranie* rozwoju organizacyj chó­
ralnych na naszym terenie. Należy 
uczynić coś więcej.

W czasie środowej dyskusji ze 
strony niektórych członków po­
szczególnych chórów  padły symp 
tomatyczne zapytania pod adre 
rem gości — w jaki sposób m \a  
t y  postępować, by przyciągnąć lu­
dzi Jo  pracy? Co jest zasad niczym 
powodem olbrzymiej frekwencji w 
chórach wielkopolskichPOdpywiedź

na to pytanie w stosunku do tu­
tejszych terenów rozwiązłf by za­
pewne prob'em at Nam się zd.>je, 
że zasadniczym warunkiem powsta- 
i ia organizacyj -hóra^iych na Wi­
leńszczyźnie jest zmisrta zaparry- 
w?ń w stosunku do muzyki, kióra 
w wielu jeszcze głowach uważana 
jest za środek do zabicia czasu i 
wskutek tego znajduje się często 
na szarym końcu zapotrzebowań 
kulturalnych. Spytajmy, wielu ad- 
woható” , lekarzy, urzędników iw o- 
góle os')b z tej sfery śpiewa w na­
szych chórach? Śmiem twierdzić, 
że am -j e Ina! Tymczasem w „E.hu 
poznańskitm* -ip, śpiewa dosko­
nale dt. Surzyński radny miasta 
Poznaniu i 7nakomity lekarz w jed­
nej osebie, śpiewa dyrektor gimna­
zjum w Ostrowie p. Gierżabek, do­
jeżdżający regularnie na próby do 
Poznania, śpiewa szereg praw ­
ników, profesorów, urzędników etc. 
Czy w naszych obecnych stosun­
kach je st cos takiego do pomyśle­
nia? Muzykalność drukarzy wileń­
skich, posiadających swój własny 
cnór, jest wyrazem ich potrzeb 
kulturalnych w tym kierunku, o ca­
ło niebo wyższych od aspiracyj 
sfer pretendujących o prymat w 
duchowej kulturze miasta — nie- 
atity rozumiejących go w bard:o 
powierzchowny sposób, raczej dla 
celów pokazowych, reprezentacyj­

nych, aniżeli z jakiejkolwiek głęh 
szej potrzeby. Niezwykle ozięoły 
stosunek do muzyki odbija się do­
tkliwie n* tak wybitnie społecznej 
organizacji, jaką jest chór. Nie u- 
miemy się zorganizować, me po­
trafimy jeszcze dostoso ać się co 
w'yniagań normalnie żyjącego pań 
stwa. Nie czynię tu z tego powodu 
zarzutów. Stwierdzam fakty—łatwo 
zrozumiałe, skoro się zwaiy, ile 
cnergji i wysiłków m usiano tu 
zużyć, b> w czasie niewoli utrzy­
mać polski stan posiadania. Dziś, 
gjy roia ta się skończyła—odpo­
czywamy; aie życie stawia wyma­
gania; należy iść dalej i przedew- 
szy5ikiem snaleść możliwości no­
wego ustosunkowania się do o- 
becnych zagadnień Sfery robotni­
cze, siłą rzeczy wytrwalsze—a m o­
że i mniej osłabione w swej od­
porności—wzięły się już do pracy. 
• to nietylko w jednej dziedzinie. 
We wszystkich. Przez to nabrały 
siły—i na nic .nie przydadzą się 
dziś narzekania na ogromny wzrost 
wpływów sfer robotniczych. Są 
silni, siłę zdobyli włas :ą bardzo 
ciężką pracą i mają prawo wym a­
gać Zwycięstwo zawsze należy do 
silniejszych. Stąd fakt, że organL 
zacyjnie świecić będzie przykiedem 
chór drukarzy wileńskich, a nie 
adwokatów; stąd mają oni prawo 
do zabierania głosu — więcej, niż

niezorganizow ana i n ekan a inte­
ligencja S iła  dał& i *  prawo. Fakt 
to, przynajm niej  ̂ a ni,s' bard«, 
pocieszający. Budujem y od grut ta, 
od  p osa?. Bęaziem> m ieli chóry  
robotnicze, kapele udowe, bo lud 
st ć na t^n wysiłek, jo  lud umie 
m yśleć tw órczo; upadek Oieligencj! 
jest jej w łasną winą — jej chyba 
samej z tego pow t lu płakat na-

Poruszyłem tea problem, chcąc 
wykazać, jak głęboko sięga orga­
nizacja chóralna jak każda orga­
nizacja) wgłąb najistotniejszych za­
gadnień społecznych

• Komitet organizacyjny zwią*.
ków śpiewaczych naWiic Stczyznie, 
któ ry  u k o n s ty tu o w a ł  s ę  p z e J  ty.
gwintom Dtjdłte m us.ał wszystkie 
t .  czynniki wziąć. T Jd u^agę przy 
rozpoczęciu swojej działalności. Od 
odpowiedniego postawienia ^pt^wy 
bardzo wiele rzeczy zbLżę* będzie.
O ten wiemy ju? 1 niejednokrot­
nego dośt) .adczenia.

Goście poznańscy w slazali dro­
gę, którą isć należeć. Pozostawili 
myśi. Którą najeży w c p n wpro­
wadzić, i to aknajp zej.

O Redakcji. Z powodu Wsincscl 
pow yższ-fp -rtj;hułu iokończtni >d. 
cinga Witoloa -lulewicza p t. „M anewry 
je s ien n e 44 odktau‘my a o  jutrze isz tgo  
■lumeru.
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F1NLANPJA.
Polityka zagraniczna F:nlandj.

I m p o r t ,

Po wyborze Finlandii n? człon­
ka Rady Ligi Naroaów zasługuje 
na uwagę stanowisko i zapatrywa­
nia minist. Spraw Zagranicznych 
zwłaszcza co do stosunku Finiandji 
do państw bałtyckich sąsiedn<ch 
otaz Polski,

Fiuładzki mi lis ter spraw za­
granicznych V(’iorm aa udzielił 
helsingtorskiemu korespondentowi 
„Bsklsdhe Presse" dłuższego wy­
wiadu, w którym na wstęp e z 
wieikięm zadowoleniem podkreślił 
Ł k t wyboru Finiandji do Ligi Na­
rodów,

Głównym friektem progranri 
finlandzkiego w L 'dre Nnroćów jest 
w nika o u trzym anie  pokoju. Naj- 
wazniejszem, zasadniczem i prak- 
tycznem zadaniem Ligi Narodów 
jest—zdaniem ministra Volouma*— 
konstruktyw na praca pokojow a.

Następnie minister w sprawie 
stosunków Finiandji do państw 
skandynawskich i bałtyckie! oświad­
czył między innemi, że Finlandja 
jest pnd względem historycznym 
państwem standynawskiem, ale wa­
runki polityczne sprawiły, że Fin- 
landję łączą z oanstwami i naro­
dami bałtyckieml wspólne interesy 
gospodarcze.

Szczególnie przyjazne stosunki 
łączą Finlandję z narodem estoń­
skim. Istnieją również w pewnych 
sprawach politycznych wspólne in­
teresy między obu temi krajami. 
Minister zaznaczył jednak, że mię­
dzy F<nian«lją a E stonją n eoia  
ład n ego  sojuszu. Przed kilku laty 
czyniono zabiegi o stworzenie jed­
nolitego frontu, obejmującego Fin­
landję, Estonję, Łotwę, Litwę i 
Polskę,

Plan ten jednak spełzł na ni* 
czem. Pragniem y pozostać neut­
ralni i aie chcem y szukać bez­

p ieczeństw a naszego  n a ro d u  i 
państw a w system ie sojuszów . 
Należy jednak podsreśiić, źe wol­
ne i niepodległe państwa, które 
powstały na terytorjum dawnej 
Rosji są wzaiemaie zainteresowane 
w utrzymaniu swej w olncśd 1 sa­
modzielności i ten wzajemny inte­
res p rag n ą łb y  rząd finlandzki u- 
w idocznić w system ie sądów roz 
jcim zych , obejm ujących państw a 
bałtyckie  łącznie z F inlandią, 
P o lsk ą : N .em cam i i Rosją

Chcemy pokoju—powiedział da 
lej min Vo!onmaa—i wszelkie ze- 
wnęirzno-polityczne awantury sa z 
naszej strony zupełnie wykluczo 
ne. Nasta arm ja służy tylko celom 
obronnym. Zag.anica musi jednak 
zrozum eć, że bez gwarancji nie 
możemy się rozbroić. M uszą być 
stw ierdzone w arunki bezpieczeń­
stw a, a potem  dop iero  m oże na­
stąpić rozbro jen ie. Bezpieczeństwo, 
postępowanie rozjemcze i rozbro­
jenie—te trzy sprawy tworzą jedno 
ciato i nie dadzą się w żaden spo­
sób oddzielić.

Wielkie znaczenłe polityczne 
m a—zdaniem korespondenta .Bal':. 
Presse"—żądanie zrealizowania sze­
roko  zakrojonego systemu rozjem­
czego, ooejinuiącego wszystkie pań­
stwa bałtyckie łącznie z Finlandją, 
Polską, Niemcami i Rosją. Ponie­
waż zbiorowa gwarancja angielsko- 
francuska jest niemożliwa, a sy­
stem rozjemczy bez sankcji n iem a 
zbyt wielkiej wartości, ewentualny 
układ więc, jak zaznacza korespon­
dent „Bahische Presse", musiałby 
przewidywać zbiorową pom oc 
wszystkich państw, uczestniczących 
w układzie dla zaatakowanego pań­
stwa, co wykazuje dziwne podo­
bieństwo do dawnej idei bałtyckie­
go sojuszu obronnego.

Handel zagraniczny Finiandji.
Pom im o strajku angielskiego, 

kryzysu walutowego we Francji i 
Belgji oraz deflacji w Danjl, które 
spowodowały pewne straty, handel 
zagraniczny Finiandji: dał w roau 
1926 dobre rezultaty.

Liczby obrotów handlowych z 
zagranicą osiąg ęły najwyższy do­
tychczas r. wany poziom.

Import osiągnął wartość 5.659,6 
miijonów, eksport zaś 5 634,3 mi 
ljony. Liczby te p *‘ w -żizaią dane 
dotyczące roku 1915 o 140,1 mi­
lionów marek fińskich odnośnie do 
importu oraz o 60,8 m l jonów fmk. 
odnośnie do eksportu. Rok 1925 
zaznaczył się, warto dodać, wzros­
tem yartoścl wwozu jai i wywozu 
w stosunku do roxu 1924: o  804 
miljony i u02,9 miijonów m arek 
fińskich W zrost stosunkowy war­
tości łm ponu jak i eksportu w r o ­
ku 1926 w porównaniu z temiż 
cyframi za rok 1925 jest coprawda 
mniejszy od stosunku stałego wzro­
stu w okresach poprzednich, ale 
należy wziąć pod uwagę, iż pizy- 
czynda się do tego ogolna zniżka 
cen towarów, która wyraziła się

N azw a tow aru : r. 1921, r. 1922. r. 1923,, r. 1924, r. 1925, r. 1926
Drzewo okrągłe 26 68 99 93 113 112

„ tarte 71 94 100 113 115 125
Masa drzewnr 112 115 140 227 103 102
Celuloza 163 224 263 364 390 441
Tektura 23 56 44 61 95 79
Paoier 88 132 119 120 145 144
Ser i masło 02 80 57 78 123 110

Wskaźnik cen w obrocie eks piło w dnin 1 ym stycznia roku
portowym, obliczony według cen 
labt. w markach fińskich spadł w 
omawianym roku w porównaniu 
do roku 1925 o 1,7*. W roku 1921 
wskaźnik ten doszedł do punktu 
kulminacyjnego i kształtował się 
w latach następnych jak naBtęouje: 

W roku 1921 — 1213
.  1922 h -  1180

1923 — 1145
1924 — 1090
1925 — 1111
1926 — 1092

Najwyższy spadek cen dotyczył
masła, kopalniaków oraz szpulek; 
naiwytszy wzrost drzewa, n asy 
drzewnej oraz papieru pakowego.

W dziedzinie importu, który 
ogólnie rzec można kształtował się 
noimalnie, zauważyć się dało 
zmniejszenie importu artykułów 
żywnościowych, niektórych kolon­
ialnych, jak kawy, herbaty, cukru, 
oraz znaczne zwiększenie przywo­
zu maszyn, środków lokomocji i 
t. p. wyrobów przemysłowych.

Zaznaczyć trzeba, że zmniejsze­
nie się importu towarow spożyw­
czych i niektórych kolonialnych 
tłumaczyć należy istnieniem w kra­
ju znacznych zapasów tych towa­
rów, sprowadzonych w końcu ro ­
ku 1925, w związku 7 podniesie­
niem cła wwozowego, które nastą-

Jeżeli Pani
dotąd je s z c z e  nie miała , k a z j i  kupić 
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należy uczynić to jsknajrychlej, 
a wyjdzie na dobro gospodarstwu 
Ekonomiczna w zaparzan iu .
5453 f Żądać w szędzie.

Popiataicie pnnl kniiiwjl

w r. 1924 
.  » 1925 
- .  1926

Maszyn.
583
700
906

w ogólnych danych dotyczących 
wartość) eksportu i importu.

Odnośnie do eksportu zazna­
czyć trzeba, że ilościowo, t. j. pod 
względem tonażu wzrastał on w 
ciągu lat 5 ciu stale, wyrażając się 
procentowo w stosunku do roku 
1913, czyli normalnego roku przed­
wojennego — jak następuje:

(wskaźnik roku 1913 określamy 
liczbą 100).

Rok 1921 — 69.
„ 1922 — 93 5
„ 1923 — 94 8
,  1924 — 112 7
,  1925 — 123,9
.  1926 — 127,4.

Widzimy z powyższego, że ek­
sport fiński w roku 1926 przewyż­
szył o przeszło 25* rozmiary wy­
wozu w normalnym okresie przed­
wojennym.

Poniżej podajemy ciekawe dane 
dotyczące wzrostu procentowego 
wywozu głównycn produktów prze­
mysłu fińskiego w latach 1921 —1926, 
przyjmując za jednostkę porównaw­
czą rok 1913 określony jako 100. 

Eksport t o k u  1913 — 10 0 .

1°26 Powyższe przyczyny złożyły 
się na to, ż« Import kawy osiągnął 
zaledwie 70°A im pertu roku 1925, 
cukru z&S 31% . Podobnie zmniej­
szył się przywóz mąki żytniej, 
pszennej, kaszy i tytoniu.

Niezależnie zaś od powyższego 
zmniejszył się import maszyn rol­
niczych, węgla i koksu,—zwiększył 
zaś ż e l .n  sztabowego, makuch i 
otrębów, a wwói: cementu doszedł 
do wysokości dotychczas nienoto- 
wanej.

Dzieląc na poszczególne grupy 
poszczególne importowane przez 
Finlandję towary, według ich war­
tości (w miijonach marek fińskich) 
otrzymamy następujące zestawienie:

Surowców.
1,527 
1,759 
2,016

Import pod względem tonażu 
zwiększył się w stosunku do roku 
1925, a porównanie procentowe im­
portu lat 1922—26 z normalnym 
rokiem przedwojennym 1913-ym, 
przyjętym za 100 przedstawia się 
jak następuje:

w roku 1922 — 74,7
„ ,  1923 — 101,5
„ „ 1924 — 99,3
.  „ 1925 — 105,9
„ ,  1926 — 116,1

Sądząc z wyżej przytoczonych 
liczb tak odnośnie do wywozu, 
jak i do przywozu m jsim j 
stwierdzić, że rezultaty hand­
lu zagranicznego Finiandji były 
wcale dobre. Zwłaszcza, gdy opie­
rając się na Obliczeniach Vydziału 
Statystycznego przy Lidze Narodów 
uprzytomnimy sobie, że handel za­
graniczny całego świata wyrosił w 
roku 1925 w porównaniu z rokiem 
1913—105%; Europy zaś zaledwie 
89% , a wyłączsjąc Rosję—94%.

Spadek cen spowodował zara­
zem spadek wskaźnika wartości 
importowanych tew trów , który był 
o  6,5%  niższy od tegoż wskaźnika 
w roku 1925, Najwyższy wskaźnik 
cen w obrocie importowym zano­
towany został w roku 1920 1 wy­
nosił 1387. W następujących latach 
kształtował się jak następuje:

G rupy  towarów.
1) Zwierzęta
2) Produkty zwierzęce
3) Produkty spożywcze
4) Pasza.
5) Owoce warzywa
6) Towary kolonjalne
7) Konserwy
8) Napoje
9) Przędza

10) Powrozy, liny, nici
11) ! Tkaniny
12) Inne wyroby włókniste
13) Drzewo i wyroby drzewne
14) Kora, faszyny, trociny
15) Masa drzewna, tektura, papier
16) Włos, kości, rogi
17) Skóry, futra
18) Minerały i wyrooy
19) Maszyny i aparaty
20) Środki lokomocji
21) Instrumenty i zegaikl
22) Materjały budowlane, węgiel, cera­

mika i'w yroby szklane
23) Asfalt, gumelastyka
24) Ropa i pochodne oleje
25) Chemikalja, kosmetyka
26) Farby i barwniki
27) Materjały wybuchowe i amunicja
28) Muterjały 1 przetwory chemiczne 

nieorganiczne
29) Nawozy sztuczne
30) Książki, pisma, przybery szkolne 

1 biurowe
31) Towar zbiorowy

Wyrobów przemysłowych. 
937 
998 

1,260
w roku 1921
.  .  1922
„ ,  1923
„ .  1924
„ ,, 1925
„ „  1920

Żywności.
1,606
2,0o2
1,477

1329
1072
915
958

1052
984

Nieznacznym stosunkowo był 
spadel cen nawozów sztucznych 
oraz farb, zniżka zaś największa 
dotyczyła zboża, produktów zbożo­
wych, kawy, cukru, futer, pascy, 
oraz t warów włókienniczych. Tak 
naprzjkład, ceny na produkia zbo­
żowe spadły w ciągu roku i w sto 
sunku do roku poprzedniego o 
1 0 —20% , kawy o 20% , produkty 
zwierzęce o 14%, bawełna o 1 8 -  
33% . Ceny kauczuku, które w ro ­
ku 1925 podniosły się o  160% 
spadły w roku następującym w 
stosunku do tych podniesionych 
notowań zaledwie na 65%, oraz 
wełna na 9 — 11%, Ceny cukru 
kształtowały się zwyżKOwo o 25— 
30^'o, nafty o 7% . węgla ogólenTo 
24% , żelaza o 4% , podczas gdy 
ceny miedzi spaały o 6%

N astępni tabela obrazuje do­
kładnie przywóz (wartość cif.) i 
w y^óz (wartość fob.) ważniejszych 
grup towarowych Finiandji w 1926 
roku gospodarczym (w markach 
fińskich)-

Im port E k sp o rt
1.274.415 4.960.795

139.267.681 530.562.791
700.551.125 1.446 470
323 937.753 5.602 961
138.686 656 17.497.526
479.750.366 4.165.989

3.386 581 989 093
19.808.203 1.145

298.974.4-42 1.391.880
151.785.224 1.022.070
360.071.422 10.439.028
206 743.886 874.294
33.04C 175 3.153.210.977
23.240.052 • 5.789.881
18.253.918 1.628 728.447
19 895 389 2.712,944

219 508.499 115.457.991
614.880:222 15.482.354
385 368.435 17.539 816
279.404.650 358.450

54,090 634 43,600

273 672 932 21.050.783
144 888538 17.856.302
309.052.178 1 152 661

8 949.061 1.401.076
54.778.630 153 946
7.001.628 37 245.886

141.971.272 4.979.749
132 109 246 —

46.7o0.646 4.915,762
62 746.721 3.530.991

R a z e m
R e e k s p o r t

5.059.641.780

S u m a  o g ó l n a  5 659.041.780 
(D .'c . n ).

ESTONJA.
Państwowy przemyst torfowy.

Przemysł ten, jako samodzielna 
jednostka gospodarcza rozpoczyna 
działalność swą dooiero od 27 lip- 
ca 1922 r ,  kiedy to  statut organi­
zacyjny został zatwierdzony przez 
parlament Estonji. Przedtem dla 
opizki nad tym przemysłem istnia­
ła przy Komitecie Centralnym O pa­
łowym specjalna sekcja przemysłu 
torfowego

Przedsiębiorstwo to jest prowa­
dzone jako t-wo akcyjne, mują.e 
prawo wypuszczania obligacyj— 
wolnem jest od nadzoru Głównej 
Kontroli Państwa, która przepro­
wadza norm alce ty k o  rewizje o- 
gólne. Pierwotnie kapitał akcyjny 
wynosił 200 milj. mk., sum a ta zo­
stała pokryta przez państwo i prze­
znaczona na rozbudowę i eksploa­
tację torfowisk; obecnie kapitał 
wzrósł do 300 mflj. ma.

Przemysł państwowy torfu po ­
siada w chwili obecnej trzy główne 
zakłady torfowiska. wEllamaa, La- 
rassarze i \rukuli.

_ur7edsiębłorstwo w EUamaa znaj­
duje się nad bagnami Sooniste 1 
Ellam aa w odległości 60 kim. cd 
Tallina przy kolei żelaznej Tallin— 
Haapsaal. Eagna powyższe są nad­
zwyczaj głębokie, a same zaś ło ­
żyska torfowe dosięgają grubości 
do 4 i 6 .itr o powierzchni ogól­
nej do 1500 hekt.

Osiem torfiaiek, ustawionych 
na kaidem bagnie— wspólnie daje 
rocznie produkcję do 10 tys. sążni

nie posiada żadnego innego pali­
wa, wobec czego zapotrzebowanie 
na torf jest znzezne. Torfiarki 
przygotowują zgór* 14.400 tonn 
tocznie. Ostatnio projektuje się bu­
dowę stacji elektrycznej i założenie 
kabla dia dostarczana prądu mia­
stom  Parnu i Sindi

P rzedsięb io rstw o  w ’Arukul* 
znajduje się w odl 25 kim. od Tal­
lina przy drodze żelaznej Tallin’— 
Taoa i większego zrtacrema me m t 
Posiada dwie torfiarki pracujące 
zapomocą lokomobili o mocy 52 
HP. Zakład ten dostarcza rocznie 
do 5 tys tonn dobrego torfu. P ro­
ces gnicia w tokowisku Arukula 
jest znacznie już posunięty i jako­
ścią swą torf ten nie ustępuje wę­
glowi brunatnemu i przewyższa 
jakość drzewa brzozowrgo. Cała 
produkcja jest spożytkowy wana 
przez m iasto Tallin.

Administracji państwowego prze­
mysłu torfowego znajduje się w 
Tallinie, która ma zamiar wykorzy­
stać w najbliższej przyszłości siłe 
hydrauliczną rzek; Parnu około 
Tori dia elektryfikacji południowej 
części Republiki. Dla realizacji ma 
powstać przedsiębiorstwo akcyjne 
z udziałem kapitału prywatnego.

P rzedslęb io rs łv o  w H arku 
leży w odlfgłości 12 kim. od Tal­
lina i powstało jeszcze przed woj­
ną; bag-ja tutaj są niskie i dosta­
tecznie suche. Eksploatację prowa 
dzi Adir:inistracja Generalna Wię­
zień, używając więźniów do niez­
będnych prac za pomocą torfiarek

poruszanych m otorami elektryczne 
mi. Prąd jest dostarczany przez 
stację elektryczną w Tallinie. Wy 
dobycie roczne wynosi 720 tenn, 
torl jest gatunku wyższego, lecz za­
w ie i  do 6.8* popiołu

Poza przemysłem państwowym 
istnieją jeszcze przedsiębiorstw a 
prywatne, które mają również duże 
znaczenie gospodarcze i niektóre 
piacują jeszcze od początku wojny 
światowej, jak w K renholnie i Sin­
di, dostarcz; ijąc paliwa przeważnie 
rolnikom. Najważniejsze z nich są: 
T wo Eksploatacji Torfowisk w U- 
lila, nabyte ostatnio przez Magi­
strat miasta Tartu, zapowiada się 
jako największe przedsiębiorstwo 
państwa

Torfowiska te znajdi,ją się w 
18 kim. od rr.. Tartu na brzegu 
rzeki Elra. Część bagna CU) torfo­
wego lezy b. nisko i kaźaą wiosnę 
zalewane bywa wodą—reszta poło­
żona jest wyżej i dostarcza torfu 
gatunku średniego.

Następnie są torfowiska w Kren- 
hulmie, Uiila, Paskiili i najstarsze 
z nich w Pindi, dcsiai czając paliwa 
fabrykom i elektrowniom okolicz­
nym jeszcze przed woina.

Torfowisk Estonja, jak widzi­
my, posiada dużo, które dostarcza­
ją bardzo cennego rra te rjału opa­
łowego dla miast, wsi i elektrowni, 
a wobec braku innego opału mają 
znaczenie gospodarcze ogóino-ptń- 
stwowe; zuacznie również posu 
niętą jest sprawa elektryfikacji 
kraju.

Wyniki wyborów do Rady Miejskiej
w Łodzi.

P ogrom  praw icy.
ŁÓDŹ, (Pat). Tymczasowe wyniki wyborów do Rady Miej' 

skie.i w Łodzi, weoług protokółu Grównej Komisii Wyborczej, p m d sta -  
wiają się następująco:

Uprawnionych do głosowania byłe 315,847. Głosowało ogółem 
242 869 czyli 76 proc. Głosów ważnych oddano 200.758. Unieważniono 
głosów 42.111. Dzielnik wyborczy—2.641.
Lisia Nr. 1 (Niemieccy socjaliści) otrzym ała 16.643 gł., mandatów 7

5 o l3  565.063 
20.723.003

9 » 2 (P. F S ) .  . . . . » n 55.702 „ i . . 21
9 n 3 (Ch. D . ) ...................... 9 *4.193 , 9 6
9 9 4 (Bund) ........................... 9 13.993 „ 9 6
9 w 6 (Poalej Sjon) . . . . 9 7.076 „ n 3
9 9 7 (N. P. R. lewica). . . 9 15 194 9 5
9 9 iO (socjaliści niezależni) . 9 * 2.760 „ 9 1
9 >f 11 (N. P. R. prawica) . . ' 9 1 744 n 9 0
9 9 12 (Właść. mer. na pr^edm.) 9 6 706 , 9 2
9 m 15 (Poalej-Sjon lewica). . ff 61C . 9 0
9 9 17 (Inwalidzi) . . . . . I I 2.648 , 9 1

n 9 18 (Ziedn. niem ieckie). . 9 7.299 „ * 3
9 n 20 (Polacy berpaityjni). • * 9 198 . 9 0
M 9 21 (Chitach— Duih) . . 9 2.283 „ 9 0
9 9 22 (Żydzi religijni); . . 9 i 4 679 „ 9 1
9 9 23 (Żydzi mieszczanie), . ' 9 1.322 . 9 0
9 9 24 (Resursa rzemieślnicza) 9  ^ 10 435 w 9 4
»» » 25 (Blok pracown. gospod.) m 2.627 . 9 1
» U 26 (Demokraci żydow scy. >» 3 714 „ 9 1
m 9 28 (Polski Kom. Wyb. praw.) 9 8.695 „ n 3
9 9 29 (Ortodoksi żydowscy) . 9 11.364 „ u 4
i? 9 30 (S jo u iś c i) ...................... 9 11.087 „ w . 4
tt 9 31 (Żyd Kum. Gosp.). • 9 1.801 „ 9 0
9 9 32 (lokatorzy) . . . . 9 39 „ 9 0

W wyborach do Rady Miejskiej w r. 1923 lista Nr. 2 (P. P. S.)

5.634 288 666

sześć., czyli do 40 tys. tonn suche­
go i dobrego gatunku torfu, przy- 
czem lepsze gatunki torfu otrzyma­
ne będą jeszcze dopiero po 3 i 4 
latach.

Stacja elektryczna w E llam aa
SUcja ta została zbudowana pier­
wotnie dla pra :y maszyn torfowych 
i w miarę możności zaopatrywania 
energją eltktryezną kraju. Stacja ta 
posiada gazo-generator wytwarza­
jący do 250 kilowatów energji, 
oraz 3 bkom ubile L jnz‘a, wytwa­
rzające po 500 kilowat, czyli wspól­
nie do 175C kilowatów. Maszyny 
te dostarczają prądu elektrycznego
0 napięciu do 3 tys. wolt, który 
jest kierowany na torfowiska jako 
siła poruszająca maszyny torfowe. 
Pozostałą niezużytą energię prze­
kształcają na napięcie do 1 5 tys 
wolt—kierują do haapsalu, o  na­
pięciu zaś do 35 tys. wolt przesy­
łają do Tallina. Długość pierwszej 
linji jest 47 kim. Prąd zużyty jest 
głównie przez kolej e'ektryczną 
Nom me—Tallin, arsenał estoński, 
fabrykę Rosyjsko-Bałtyeką, Radio­
stację, oraz przez okoFczne mtesta
1 zakłady przemysłowe.

E ksp loatacja  torfow isk  w La- 
rassan ie  odbywa się w okręgu 
Pfirnu, w 20 kim. od portu Parnu; 
kolej żelazna łączy torfowiska z 
portem, eksploatuje się do 200 
hekt. kw. bagna JooDre Gatunek 
torfu wydobywany w Larasssnie 
jest najlepszy w Estonji. Okręg ten

otrzym ała 19.004; lista Nr. 7 (N. P. R )—42.882 gł.; lista Nr. 8 (Ch. 
Jedn. Nar. obecny Nr. 28)—57.777.

Wyniki wyborów do Rady Mie skiej w Kaliszu.
KALI l, (P at.) W yniki w y to ró w  do  Rady M iejskiej, podług ty m ciiiso - 

wyet. o f.iczefi G łów nego K om itetu  W ibo rczeg t p rre d s tjw ia ją  się w stępujący 
sposób . U praw nionych do  g fo s o w in '!  oyło 2’ 005. G ło so w a ij gó łem —21.203, czyli 
79% . W ażnych g łosów  o c d a io  1“ 905. Poszczegó lne  listy  uzyskaiy:

Lista Nr. 1 (P oa le t Sion — lew.-ca) o trz y m a łt 
,  Nr. 2 :  PPS)
.  N r. 3 (B u n J) _ . ,
,  Nr. 5 (P o a la j S jo n —praw ica) »
» Nr. ? (N . P. R. p raw icaj . ,
.  Nr. 8 (Żydzi demokrac>> ' • ,
„  Ni. iO (S ocja liśc i n iezależni) ,

» 4.. 11 ■ Rzemie.*ln. żyd.) ,
,  Nr. 12 (Polski Kom. D cm .) ,
„ Nr. 13 UednoSC N aroc  praw ica)
. Nr. 14 ,P o lsk i Kom. W yburczy

dorychcz. g rupa rządząca) .
» Wr. 15 (* g u d a )  »
,  m .  16 (7  dz' z>eanoczeni) ,
,  N i.1 7  (Żyd b iok  gosp ) .

1.083 głosów  m auuatów  3.
2.005 w w 4.

974 w 9 2
loO w 9  ; 0

1,628 • 9 3.
454 w 9 a

1.-517 f * o 3.
96’ w W 2.

l.b80 9 9 2.
3.076 9 9 6.

2.363 \ W 9 4.
1 - 9 9  i 0.

2.7 Jt) W 9 5.
734 W w 1

G iełda Wotrssamkt, w  dnie  
12. X b r.
W a l u t y :

8 88 8,90 8,86

C z e k i :
Dolary

Mclandja 
L ondyn 
N owi -Jo rk
>*ryż

P raga
Szwajcaria
Wiedeń
W lo :h j

J o la ró w iu  
Pożyczka do larow a 
F  .tyczka ko le jow a 
5c 'o p o t. kop  ers.
5°/c konw ersy jna kole,. 
8%  listy zas:a ..n «  B*nku 

G czp. K rajow ego 
B tn k u  R olnego 
8%  oblig kom un. Banku 

G osp  K raj.
8°/o ziem skie 
4,5%  ziem skie 
8%  w arszaw sk e 
5%  w arszaw skie

R p n t d u ŻUBCO
357,75 35t,85

43.42 43,31
8,88

35 02 44 97
2< 41 2. 35

171.95 171 52
i 5  n 125 5!
48,70 48,58

pi w  n to w e:
67 ,50-68,67

A K C J E :
B ank D yskontow y ' 133,04
B ank H andlow y 123.00
Bank P o tfk i ' 1 4 7 ,5 0 -1 4 9 ,7 5 -1 4 ,,5 0
B ank S pó łek  Z arohk . 91.00
C ukier 5,60—5,80
W,lSie l 114,00— ".3 .50
N obe' . 55.U05 50
Cegieski 1 49, i U -49 ,00
Lilpop 37,00—38,50
M odrzejów  ' 10,00—9 70- -9.90
O strov  lec 98,OC
Pocisk  2 9 5 - r  76
Rudzki 58,75—5,,25
S tarachow ice 69,50— 75,00—72,0C
Z aw iercie , 37,Oś -3 4 ,OC
Ż yrardów  18,75—18,50
B orkow ski 3,70

8d,50 
103,uO 
o<ł 30 
6u,u0
92.00
92.00

91.00 
71 DO 
cm'  50

80, Ou—81,00 
c6.0u

NOWA SENSACJAl 
Największy sukces kin Europy 

■ i Ameryki

JM  —
5445-C w kinie .H ELIO S".

Kup 1 noś stale propagandow y 
żeton olimpi.iskii
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K R O N s K A
C zw artek

15
paździerri

Dziś: E dw arda Kr. W- 
Ju tro ! K auksta P. M.

W schód s ło ń ca—g. 5 m. 54 
Z achód .  g. ló  m. 52

Z KARTY ŻAŁOBNEJ.

-  Dnia t2 .X . r. b. odbył sit; pogrzeb 
i. o Ignacego R y m k ' u r/ędnucn W -łu 
R achunkow ego Dvr. Koi. w Wilnie- 

S. p. Ignacy Rymko był pilnym  przy- 
•a Jnym a zarazem  sk rom nym  pracow ni­

kiem N iezw ykle miły, szczery, uczciwy 
zjednyw ał sobie wielu przyjaciół.

CzeSC jego pam ięci.
** #

Ż ona i rodz ina  w yrażają  scrd^cr u 1 
B óg zap łać w szystkim , k tó rzy  przyjęli 
uazia ł w tym  sm utnym  obrządku .

URZĘDOWA

— W y r z d  p. k u ra to ra  d o  N ow o­
gródka. Dnia 7 b. m w yjechał d. s u ra -  
t» r  dr. Ryniewicz na dw i dni do  Lidy i 
N ow ogrodka. by, w zw iązku z  o sta tecz- 
nem  przejęciem  przez ;utejsze K ura tc - 
rjum  szko ln ictw a now ogródzkiego , zło - 
i  C w izytę  u rzędow ą p. w ojew odzie Becz- 
kow icrow i. Po om ów ieniu  całego sze re ­
gu spraw  ak tualnych , tyczą< ych s ę po- 

ł rzeb szko ln ic tw a now og/ódzk iego , p. 
w o jew caa  i p k u ra tc 1 zwiedzili w sp ó lrie  
d w e  szkoły p o -s z e c h n e , szk o łę  zaw o­
do w ą , nadto  wzięli udział w ui oczystoSci 
pośw ięcen ia  now ego budynku szkolnego 
w G is ra n o n a c h  (pow . lidzki).

ADMINISTRACYJNA.

— Kto z o s ta n ie  K om isa rzem  R zędu? 
W śród odnośnych  czynników  ^m aw iana 
je s t obecn ie  spra« a jb s a a z e n ia  i t j n u -  
w łska K om isarza Rządu na  m iasto  W il­
no. Usilnie w ysuw ana jes t kandyda tu ra  
m an tra  O ssow skiego obecnego  zastępcy  
km dt. P . K.U. pow v k tó ry  jes*. dosk o n a le  
obeznany  z rrdei * ow em i sto sunkam i 
i zam ieszku je  w W ilnie od  ro k u  I9 i9 .

< »

: . '  w i e j s k a .
— ^ U lica b o h a te ró w  soc ja lis tycz- 

r / c h .  Zgodnie z po lecen iem  S ; d ł  M iej­
skiej, S ekcja  gospodarcza M agistratu 
m -asta Wilna w yznaczyła k ilka ulic, k tó ­
re  m ają być nazwa-,,i im ionam i b o h a te ­
rów  socja listycznych  poległych w walce 
z  cara tem  rosy jsk im . (c).

— C h o ro b a  p re z y d e n ta  m ia s ta . W 
dn iu  w czorajszym  srezy d e .it m .asta  m ec. 
Folejew ski ni* jrzędtw & ł z pow odu 
p ze i..;b ien ia  się  podczas uroczystości 
s iódm ej rocznicy  w yzwolenie Wilna.

Z drow iu  p. p rezyden ta  F o le jew sk ie- 
go nie grozi liebezp ieczeństw o  (S ).

— K to  /o r j im ije  k ie ro w n k tw  a m if  j- 
ik ich  ro b ó t  k z u a liz a sy jn y th ?  K ierow ni­
k o m  m iejskich ro b o t kanalizacy jnych  na 
m ietsce p. Z aszfow ta  w yznaczono  inż. 
S tanisław a D cbo rzyńsk iego , pom ocni­
k iem  zaś jego  m anow any zo sta ł inż. 
W itort. k tó ry  o b e jti/u  urzędow anie z 
dn iem  2u b. n . (S).

— W sp ra w ie  w y k o rz y s ta n ia  g m a­
chu  R a tu szu . We wtórem 18 b. m. o 
goez . 11-,ej *-ano sp ec ja ln a  K om isja Ma­
g is tra  u łącznie z p rzedstaw !cieiam . w o­
jew ództw a d o k o n a  lustrac ji gm achu Ra­
tu szu  na ulicy W ielkiej c°lem  op racow a­
n ia  p ro jek tu  w ykorzystan ia  +ego lokalu . 
Istm aje  iro jek i p rzen iesien ia  jo  R atu­
szu  części o ad z ia tó w  p sekcyj M agistra­
tu , m ieszczących się cbecn ie  w gm achu 
przy ul. D o m in ik an sk j 2 (S j.

— K analizacja  d e ln !cy ży d o w sk ie j. 
W najbliższym  cza s 'e  M agi-tra t zam ień  a 
p rzeprow adzić reb o ty  kana liz jcy jno -w o- 
ao  ągowe w śró r szeregu ulic t. z w. 
dzieln icy  żydow skiej. (S ).

— S k an a lizo w a n ie  K cezerg l. Sekcja 
T echn iczna  M ig is tra tu  nosi się z zam ia­
rem  tasypan ia  podziem nej rzek i K oczer- 
gi. M iejsce  gdzie do tychczas p łynęła Ko- 
czerga zostan ie  skanaM zowane. (S).

— K o n tro la  m o stów m ie jsk ich . Spe­
cjalnie w y ło n io n a  K om isja m iejska łącz­
nie * inżyn ierem  D uchnoW sk,m , p ized - 
staw icie lem firm y „Rudzki" z W arszawy 
d o k r na i najbjizszym  c z a s e  kon tro li 
mostów miej*kich, spraw dz*jąc ich wy- 
trw ałość (S),

— C iem n o śc i n a  u licy  A n to k o !sk 'e j. 
W dniu  11 b. m. dzielnica Antokobskn 
do godzm y 7 m ej wiecz. pozbaw iona by­
ła  św iat a  e lek trycznego  P ow oaem  by­
ło  *aw ;len ie  się d rzew a przy ul. A nto- 
Skiej 30, k tó re  padając p izerw ah  druty 
e lektryczne. (S ).
t  — S^an z d ro w o tn y  M in a . Sekcja 
Z drow ia M agistratu  m, Wrilna w przecią­
gu u b :egłego tygodnia t. j. H  czas od  I 
ao  8 b. m zano tow ała  n astępu jącą  ilość 
zasłabn ięć  na ch o ro b y  z*kaźne:

ty fus brzi azny— ł, p łonica -18, b ło ­
n ica—6 ( z m a n o -  1); ospów ka—2; o u ra— 
4: k rz tu siec  -9; róża- I; ró ż y c z k a - -! ; 
gruźlica—2 izm arło  1); grypa— 1; .irzyusz- 
n ic a —4. Razem zan o tew an o  52 zasłab ­
nięcia na  choroby  zakazne. tS).

WO JSKOWA
— K um  dla o fice ró w  a d m in is tr a ­

cy jnych V państw ow ej szko le  technicz- 
nej w kró tce uruchom iony  zo s tan ie  ku rs  
a la oficerów adm inistracyjnych. Na kur­
cie tym  w ykładać będą profesorow ie 
szko ły  technicznej, fortyfikacyjni i inży- 
n ie rr wie (s )

— U lgow e w a ;u n k i leczen ia  s ię  d la  
t flcer 6w . J a k J ę  dow iaduj smy, na mocy 
odne Snej umowy, oficerow ie po 'scy  będą 
m ogli ia ulgow ych w arunkach leczyć s :ę 
w m iejsco ' ości k u -acy .ne j K arpiow e 
W ary (C zechosłow acja), fs)

t — L icy ttc ja  k oń . w o jsk o w y ch . W 
dniu 25 b. m. na ty n k u  K alw aryjskim  
e t  będzie się l i c  t a d a  26 zbrakow anych  
k o n i wojskow ic h . ?s)

SPRAWY _ P R łS O V b
— Z m ian a  w „N a  id  le “ . D otych- 

czasow a w .c a w c  yn biało rusk iego  a a -  
s o p is n a  „N aród", M arja Stankiew irzow a, 
t  dniem  11 b. m. u s tą r iła  n wydawnictwa 
w zm iankow anego  w ydaw nictw a, (s)

— Z a tw ie rd zeń  e a re sz tu  W dniu  
trezo ra jszym . nn s e s j; g e sp o d a r tz e j Sądu 
O kręgow ego w W ilnie, zo s ta ł zatw er- 
dzeny a resz t na Nr. 71 czasopism a w 
języku b ia ło rusk im  „ S id a r s k a ja  P rau d s" .

R edak to r czasop ism a stan ie  przed 
Sądem.

— O d e b ra n ie  d eb itu  pocz to w eg o .
O dnośne  w ładze adm in istracy jne zostały  
pow adom ioue przez M inisteistw o Spraw  
Z agranicznych o o d eb ran iu  debitu  pocz­
tow ego  cf.aso pism u w języku ukraińakLn, 
w ychodzącym  w C harków  e, p. t .  „B iez 
w irnik",

I
LITERAT U RA 1 SZTUKA.

— Z bio ry  M uzeum  R ao p ersw ll- 
s \ le g o  w d ro d z e  ko  P, Iskl. F^clag  z 
tran sp o rtem  zbiorów  Muzeum Rappor- 
sw ilssiego  o d jech a ł l l  b. m, do W ar­
szaw y, żeg n an j prze* m iejscow ą ludność. 
Pociąg sk łada  się z ledr.ego w agonu pa- 
sażersk iegp  i 13 wagonów’ tow arow ych. 
B oljo tek i i archiw a um ieszczone zost ły 
u  800 skrzyniach . P o c iąg am  widzącym 
zbiory, jadą: b io ljo tekarz  cr. L ew as, ce- 
leg -t M inisterstw a V>. R. i O  P .p . Broki 
o ra z  cswie o sob isto śc i z R appersw ilu pp. 
red. Am n an  i H innen. Pociąg ma rrzy - 
być ao  W arszawy w so b o tę  popo ł.

SPRAWY S Z K O L E .

i — P o s lć d  en le  K o m isji Ztemskk-J^ 
W dniu 26 b. m. w U rzędz e Z iem sk n 
odbędzie  się jaw .te  posiedzen ie  Kom isji 
Z iem skiej, na k tó rem  ro zpa trzonych  zo ­
s tan ie  scereg  spraw  serw itu tow ych , jak o  
t: t  trak tu jących  o scalan iu  gruntów  w 
poszć ególnych pow iatach  w ojew ództw a 
w ileński go (5 ).

Pamlelaicie o itarjd liilctlatiil

Z E  Z W I J ,  i  S T gW A gZ .

— O z a tw ie rd z e n ie  s ta tu tu . D o Ko 
m isarja tu  Rządu na nu W ilno w płynęło 
podanie  6  za tw ierdzenie  s ta tu tu  Tow/a- 
rzystw a D obroczynnego  bezprocen to ­
wych pożyczek. T -w o m a na  celu  za ło ­
żen ie  dobroczynnej kas»  oużyczkow ej 
przy szko le  szew ekiej w W'ilnie (ul. Ż y ­
dow ska 8), i

T w o ma na ce!u w ydaw anie bez­
procen tow ych  pożyczek potrzebującym  
Żydom , m ieszkańcom  m W ilna, na ich 
potrz?bv i d robne p rzedsięb iorstw a, (s )

— W sln e  z e b ra n ie  L tg ji Inw a idz- 
k !ej. D nia 23 październ ika r. b .r o gi uz. 
12-ej, w lo^a u w łasn m przy ul. Żeli­
gow skiego Nr. 1 m. 17, odbędrie  się 
w rln e  zg rom adzenie  Legji Inwalidów W. 
K  z następu jącym  poiządkiem  dziennym : 
1) Spraw ozdanie  z~r :ą lu z do tychcza­
sow ej dz ia ła ln o ś :i. 2) Rezygnacja sta rego  
i wybo.'y now ego zarządu . 3) V 'olne 
w niosk i. Wstyp za okazan iem  .egitym a- 
cj;. Z p roszen ia  rozsy łane  nie będą.

17.20, „W śród k s ią ż e k "c m ó « i p ro f.U en- 
r k Mościcki.

17.45. Aucycja literacka, a) K azim ieiz 
T e tm ajer; K siądz P>otr, b) F elje ton  li- 
t .r a c k i, c) gen . Zaruski: Na m orzach 
dalekich.

20.05. R ozm aitości w ypow ie p. Ludwik 
1 aw iński 

2(rS0. K o n cert w ieczorny.
22.0 >. Komuniicat poncji. Sygnał czssu . 

K um jn ik a i lo tn ic /o  m etecro log iczny . 
K om unikat P . A. T. N adprogram ,

U WiiEESli
— B ó jk a  1 k rad z ież . N aprzeciw ko 

cm entarza rosyjskiegr S ‘anisław M ackie­
wicz zonlał napadnię ty  i pobity  Drzez 
A dama Surm ickieg ■, K azim ierza Julkie- 
wicza, K azim ierza G jm ad aftsk itg o  I Jó ­
zefa M arkiewicza. W czasie bójki Srcni- 
słuw ew i M ackiewicrow i zginęło 100 t) .  
N apastnicy zosta li ujęci.

mm-. S P O R  T.

— W alna zebrali e rcdziców  uczniów  
gim nazjum  J. L elew el’, w yzncczon t na 
n ieuzielę 9 października, zo sta ło  o d ro ­
czone i oduędzie się w p ią tek  14 paź- 
iz ie rn ik a  r. b. o  godz, 6 w ieczorem .

o r : ^ /  S r  O LECZ. JA

-  P om oc p o g o rze lco m . Na w niosek 
p. wojew ody  w ileńskiego, M inisterstw o 
Pracy i O piek. Społecznej p rzyznało  o- 
s ta tn io  rł. 3000 na pom oc doraźną  dla 
pogorzelców  wsi Z itm cy . gminy V.oro- 
pajewc pow iatu  postaw sk iego , zł. 800 
dla na jbardziej poszkodow anych sk u t­
k iem  gradobicia n ieszk rńcow  wsi Kupy, 
pow iciu  b rasław sk:ego i, w reszcie, 4700 
z ło tych  dla na in rrd z .e j poszkodow anycti 
m ieszkańców  gm iny  S m orgon ie .

— P om oc sp o łeczn a . Z tytułu m ie­
sięcznej pom ocy tlia  .n s ty tu c jj op iekun- 
crycl. nad dorosłym i, w eteranam i, inw a­
lidami w o jen n y m , zak ładnikam i i t. p., 
M inisterstw o P iacy  i O pieki Społecznej 
asygnow ało  2.700 z lo t., a d la  .n itytucyj 
opiekuńczych  nad  dzieck iem — 11315 zł.

V g Ą T / l  R O B O Y N S C Z K .

— S tan  b e z ro b o c ia . P odług  o s ta t­
n ich  danych, w uniegłyn. tygooniu  stan  
bezrooocia  na te ren ie  w ojew ództw a wi­
leńsk iego  p rzedstaw iał się  na ttępu jąco : 
robotn  k ó ir hu tn iczych—6; m etalow ych— 
188; robo tn ików  buaow lanycn  — 316- in­
nych  w ykw alifikow anych -  8 55 ;-n iew y- 
kw alilik.—913; robo tn ików  ro ln y rh —2u7 
i pracow nikóv  u c y rlo w y c h  — 1134. Co 
razem  stanow i 3669 bazrono tnycb  za­
m ieszkałych na te ren ie  w ojew ództw a 
w ileńskiego. Z  liczby t ,  j 750 b ez ro b o t­
nych pobiera  zasiłki w O bw. B iurze F un ­
duszu B ezrobocia, bądźto  w eh irak terze  
pracow ników  um ysłow ych (500), b ądź  
,eż w cha rak te rze  robotników  fizycz­
nych w liczbie 250.

Z ano tow ać  przytem  należy, 'ż  U rząd 
ten w przeciąga tygodnia ubiegłego sk ie­
row ał ao  pracy 71 bezrobotnych i zapo- 
średu iczy ł—61.

P rzeprow adzona o s ta tn io  re je s tra c ja  
bezrobotnych  zam ieszkałych w yłącznie 
na te ren ie  nu Wilna dała  w ynik n a s tę ­
pujący: za re jestrow ano—3514 b ez ro b o t­
nych, z czego m ężczyzn—2416 i k o b ie t— 
1103.

W p o ró w n rn iu  i  tygodniem  p o p rzed ­
nim bezrobocie  zw iększyło się o  35 
osób , w płynęło  na to  z ik o ń cz en ic  ro ­
b ó t ro lnych , jak o  te ż  częściow e zakoń  
c z e rie  ro b ó t sezonow ych. O becnie m o ż ­
na  już stw ierdzić, iż t sn pierw szy z a n o ­
to w an y  w zrost bezrobocia  zapoczątko ­
w ał s ta łe  I system atyczne z  tygodnia na 
tydzień  zw iększanie aię liczby bezrobo t­
nych, aż do chwili zapoczątkow an ia  n o ­
wych ro b o t sezo n o w y -h . (S).

— U w adze bezi ol o tn y ch  p ra c o v 'n '-  
k ów  u m y sło w y ch . O bw oJow e B iuro 
F unduszu  B ezrobocia w Wilnie, od bęz- 
robcdnycii m acow ników  um ysłow ych, 
ubiegających się o  zaDCmngi z akcji d o ­
raźnej za m iesiąc październiK  rozpocznie  
przy jm ow anie p rd a ń  w następujących 
term inach  kolejnych:

od  bezroboti ych. nazw iska  k tó rych  
ro zp o czy n a ją  się od  lite r A. B. C— 14 b. 
m ., C, D. E i F — 15 b. m.; G, l i .  I i J— 
17 D. m.j K -1 H  I  m L c ,  M 1 N- -1 9  
b m., S—21; T, U. W -22 1 ra .| Z i Ż— 
24 b m.

W dniu 25 b. m. p rzyjm ow ane będą 
podan a w yłącznie od tych bezrobotnych, 
którzy p o tr rf  ą  udow odnić, iż w te rm i­
nie przepisanym  z przyczyn od siebie 
n iezależnych  n ic  m< jjti z łożyć  podań .

W ypłata zasiłków nastąp i w końcu 
b ie ią c e g )  m iesiąca. (S j.

— W ynik -ek ru tac ji ro b o tn ik ó w  
ro ln y c h  óo  F ranc ji. W wyn ku p rzep ro ­
w adzonej p izez  P aństw ow y Urząd P o ­
średnictw a P racy w Wilnie w dniu 11 b. 
m . u k ru ta c ji  robo tn ików  ro lnych  do 
F .ancji zo s ta ło  z rek ru to w an o  20 m ęż­
czyzn i 15 kobie t.

Wyjczó zrek ru tow anych  k o b ie t n a ­
stąpi w dniu 24 b. m. T erm in  wyjazdu 
m ężczyzn u tta lo n y  Jo tychczas jeszcze 
nie zo sta ł (S ).

— B o z ro b o tn y m  r r z  s łu g a je  p r a ­
w o k o rz y s ta n ’a i  b e z p ła tn e j pom ocy 
le k a rsk ie j W szyscy b ez .o b o tn i zareje­
s t ro w a ć  w Państw ow ym  U rzędzie P o ­
średn ic tw a P iacy  posiadają praw o k o rzy ­
s tan ia  z bezp ła tnej pom ocy 'ekarsk ie j z 
szp itaU ch  m iejskich a v ięc w szp iia lu  
Sw. Jakóba, na ul. Saw icz i w szpitalu  
żydow skim . (S).

— W p o szu k iw an iu  p racy . Pań­
stw ow y U rząd P ośredn ic tw a P racy  w 
W ilnie w yca poczynając od  1-go s tocz­
nia do chwiii o b e c te j 180 zaśw iadczeń 
na  praw i o trzym ania  bezpła tnego pa®z. 
portu  em ig racy jrego . P rzew ażna zęść 
w ym ienionej wyżej liczby em igran tów
m e c h a ta  poszukiw aniu p racy  do Rcsji 

i Ł otw y (S).

SPRAW Y PO LNE

— Uc cze .iia  p am ięc i bO' a te ró w  
re w o lu -y jn y  n. Zh i /ąd  C entralny  S taw . 
B. W ężn iów  P iilif-czuych w W arsza, ie 
p .w iadc m ł oddział w ileński o tern, iż dn. 
1 I is tć p td a  r. b- odbęd ie się u roczvstv  
obchód dla uczczenia  ra rrięc i poległych 
boha te rów  re-ri ucyjnych w w alce z ca­
ratem . Zai ząd C en’r. zap roponow ał od- 
ćzie łow i w ik n sk iem u . aby ten  dzień w

; W ilnie rów nież zo s ta ł uczczony pam ięctą. 
Na program  uroczysto śc i w ysunięto  n a ­
stępu jące  projel ty: puchóe na groby po­
ległych, złożeń e w ianków , u rządzen ie  
akadem j' żałobnej i t. p. (cG

-  Z jazd b . w ięźniów  p o litycznych . 
D .ua 12 i 13 listopada oobęczie się w 
W arszaw ie lii-ci zjazd p r/ed s taw :ciell 
s tow arzyszeń  b. w ięźniów  nolitycznych 
z całeN Rzplitej P olskiej. K azae s to w a­
r z y s z e n i ,  liczące p o n .d  20 cz łonków  
wyśle I. prz<*dst iw ic iia . 'Wileński od ­
dział S tów . b. W. P. tosiadający przeszło  
trzydziestu  cz łonków  m a - a r r a r  w yde­
legow ać na ten  zjazd dw óch p rzedsta ­
w icieli. (c)

Teatr 1 muzyka.
. — T e a tr  P o lsk i ( s a la  „ L u tn ia " ) .  

Dziś ukaże  się na przedstaw ieniu w ie- 
czornem  po raz o sta tn i „KróIow a B iar­
ritz".

— In trz e jsz *  r r eu ije ra . Dla tej czę­
ści publiczności, k tó ra  szuka w te a trz e  
m ocnych w zruszeń |ufro grany będzie 
„K om isarz sow iecki" CziriJ cw a.

W ika nożna.
— H a sm o n e a  (l ,w o \v ) — M ak k ab  

2:0 (1 :0). I w drugi.n  dniu zzw edów  nife 
poprai r i  g o ś t  e lwowscy swej reputacji. 
M akkabi okazała  s ę iru ty n ą  rów norzę­
dną pud każdym  względem i nnała d łuż­
sze okm sy  w ybitnej przewagi nad sw jrn  
przeciwmikierri.

Zw łcsicza do p^uzy górow ali m iej­
scowi w znacznym  stopn iu  nad lw ow ia­
nam i, k tórym  m im o przew agi M akkabi 
udało  się zdobyć 1 punkt w tym  o k res ie
gry.

Makk®b' przeprow adzka kilka pię­
knych ataków , lecz poa bram ką b rak ło  
je i w ykończeni i s trzałów .

B in .bach koncertow ał v 'p ro st na 
boi.-Ku. Był on  bezsprzecznie najlepszym  
graczem  z o b u  drużyn.

Po pauzie uw idoczniła się lekka ; r .  e- 
w rga  H asn ionei, k tó re j środkow y naua- 
s t n ^  Sten-wm an uzyskał rajp iękniej.w ą 
oram kę d./,-a z silnego i dalekiego s trz a ­
łu  w praw y róg  sia tk i.

Z Mrużyni gości w y ió żn ilis ię  pr. po­
m ocnik  szn e jd e r i obaj obrońcy  i pr.

, sk rzydło  zy,
1 w  M akkabi poza niepew nym  b ram ­

karzem  w szy scy  gran dobrze Jak  zwykle 
duszą druż>ny był B irnhach.

Sędziow ał p. Katz,

oddalonej zaledw ie o 10 kim. od siedzi­
by parafialnej k s . W ojnisza r a  p rz e ­
s trzen i Których ciągnie s  ę dogodny dla 
kom unikacji to r K olejow y, zduwaiy s ;ę 
potw ierdzać, coraz  uporczyw iej k rążącą 
p o g ło  kę.

W dniu w czorajszym  odnośne  w ła­
dze bezpieczeństw a za in teresow ały  się 
tą  sp raw ą, p o leca ją : na m iejscu zbadać 
v ;iarogoon«ść pogłoski. Jak  niebaw em  
usta lono  ks. W ojnisz n ety lko  nie z o ­
s ta ł porw any przez  bandę szau lisó  ale 
naw et nie opuszczał siedziby p ira fji.

Z czasopism ,
, ,ś w fa t“ . Nr, 4J pośw ięcony w zna­

cznej części W awelowi, w zw iązku z pu- 
oyti m P re ty d e n ta  R zeczypospolitej w 
K rakow ie, l-iczne p:ękne z d ję c ia ,a r ty k u ­
ły dr. M. M oieluw siuego . F. Kleina, w y­
w iad z arch  Szyszko B ohusrem  — doty­
czą teraźn ie jszości i przyszłości z.-mku 
w aw elskiego, dźw igającego się z  ruiny 
na wyżyny w spaniai go skarbca i  bytko- 
wigo .  K ron 'k i artystyczna, jak  zwykle, 
zajm ująca. P rzykre w rażenie spraw ia  ty l­
ko  niezręczna a u t reklam a, upraw iana w 
„Św iecie" system atycznie  przez jego re ­
d ak to ra , p. K izyw oszew skiego, i jego 
krytyka tea tra ln zg n , p. Gi ub ifiskego. 
P rzynosi to  tygodnikow i jask raw ą ujm ę. 
A m o le  to  ty lko  tak, dla row ar ;ystwa, 
ot-ok sążnistych reklam  firm, k tó 'y n . 
„Świat* o łw ie ia  sze io k o  sw oja szpalty  i 
sw oj j .. ka^e?

W d -ia le  pow ieściow ym  „d ilszy  
ciąg*. S truga i dokończenie  pow ieści Kes- 
sla i lzw olsk iej.

H u m o r .

R a 4  j e.
CZWARTEK 13 pażrfzjernjk#. 

W a rsz a w a  10 ky  1111 m

■2, d. Sygnał rzasu . K om unikaty.
15.00. K om unikat m eteo ro log iczny  i go- 

SDOdirczy. 
i6  49 O dczyt orcatiIzOvż#By dla w ysta . y 
f?radj<7wej v  W arszaw ie p. t. „P ro s to  
P w r ik i  anodow e* wvgł. n. [G adl.ow ski. 
17.05. K om unikaty P. A. T.

Futazimu wModiuK o zaglnignn 
ksieCza.

W dniu przedw czorajszym  rozeszła  
się w Wilnie fan tastyczna pogłoska o 
zaginięciu p roboszcza parafji L andw a- 
row skiej ks. U 'ojn sza . F an tastyczna  ta 
pog łoska  w obec p o d n .tc en ia  um ysłów  
nasi u tek  o strego  konfliktu p o lsko -li­
tew skiego  u ro s ła  do niebyw ałych ro z ­
m iarów .

T w ierdzono, iż ks. W ojnisz zo sta ł 
podstępn ie  po rw any  przez  bandę dyw er­
sy jną dzia ła jącą  z rozkazów  Kowna,

B liskość granicy p o lsk o -lite ssk ie j

W śró d  „ g w ia z d  film o w y c h " .
— S ó jrz , I r e n o , fa t ry L a n t ,  z k tó ­

rym  s f ę J z l ł j ś m j  v iz o r a js z y  w ieczó r, 
p r r y s y ła  Mi o u k ie t fio łk ó w

C zyżby  Is to tn ie  m ia ł  c lę  za tak  
sk ro m n ą ?

Z pnp p. ministra DoPnitlltgo 
ir Wilnie.

Przyjazd paną m inistra Wyznań 
Religijnych  ̂ i Oświecenia Publicz­
nego dr. Dobruckiego do Wilna 
m iał na celu wzięcie udziału w u- 
roczystości rocznicy oswobodzenia 
Wilna oraz w konferencjach,^ po­
święconych omówieniu położenia 
wywołanego ostatniemi zarządze­
niami rządu na tle sprawy litew­
skiej.

Ponadio p»n minister poświęcił 
wiele czasu na c-mówienie spraw 
szkolnych z kuratorem  okręgu 
szkolnego wileńskitgo dr. Ryniewi- 
czem, w którego towarzystwie od­
był wizytacje niektórycii szkół, 
zwracając tym razem uwagę głów­
nie na szkoły zawodowe

Pan minister zwiedził szkofyj 
techniczną i rzemieślniczą w Wił 

i nie, przyczem zainteresował się 
sianem budowy gmachów dlf obu 
tych szkół. Przy zwiedzaniu szkoły 
ogrodniczej pan minister wyraził 
uznanie dla zasług dyrektora szko­
ły p. Romana Krausegc nad orga- 

, nizacją zakładu i doprowadzeniem 
do wzorowego stanu pięknego 
ogrodu szkolnego.

- Równie korzystne wrażenie wy - 
warło państwowe seminarium na­
uczycielskie żeńskie ,w  Trokach. 
Pan minister zwieazil internat, ja- 
damię oraz sale szkolne, prrysłu- 
cniwał się lekcjom, rozmawia! z 
gronem nauczycielskienr i uczeni- 
cami i kilkakrotme wyrażał się po 
chlebnie o działalności wychowaw­
czej , dyrektorki zakładu p. Julii 
Rutkowskiej. -_____

R o z m a i t o ś c i .
Dam,  k tó ry  roztacza zapach 

fiołków
Chemicy, architekci i okultyści an ­

gielscy b a ia ją  niezw ykły fen o m er, jat 
i^uarzył , się w h rahstw ie  M oum outh w 
dcmiu pewnej bogatej Angielki. Przed 
kuku  tygodniam i m ieszkańcy di mu po 
.zuli niezw ykle silny zapach fiołków, 
W oń kwi itów  była tak  odurzająci,, ’ź 
uniem ożliw iała ao b y t w dom u. Z darte  
w szystk ie tapety , pobielono ś-iany , w pro­
w adzono e lek t-yczne w en ty la to ry , nic je- 
d ^ a^  n ie ncm ag s ło . Zapach fiołków  3c"i- 
rza ł m ieszkań :ow i zm usił ich du opusz­
czenia dom u. T ajem niczość tego  z jaw i­
ska oodnosi fakt, iż uoprzedn ią  właści- 
c ;elkę dom u zastrze lił w p rzystęp ie  za­
zdrości je  m ąż w chwili, 'jd r  za tę ta  b^ 
ła tfk łaoaniem  fiołków  do  wazonu, O d 
te j cnwili m inęło już 25 la t i w ocrnicę 
tego  tragicznego w ypadku poczuli m lesc- 
kańcy  odurzający zapach  fiołków .
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W i i f i  i i i i  m b  ii W ’t a ' 1!! O t *  js m i i t i
kupując LOS do 1-ej klasy  16-ej Polsk. Państw . L oterji w słynnej z wielkich 

wygranych i w najszczęśliw szej K O L E K T U R Z E

w i l n o  Niem iecka 35,
te l 13-17 P.K O. Nr 80928 

Centrala: Warsz wa, N a le w k i 40. Tel. 296 35 i 795-81. P.K.O. Nr 3553,

A ZNAJDZIESZ DROGĘ DO SZCZĘŚCIA!!!
Główna wygrana *«• 650.000

2 po 75.000 2-óO.OGO, 3—50 000, 2—40.000, 2—30 0( 0. 6 -2 5 ,0 u 0 , 18—15 000,
3 0 - 1 0  000, 54—5.000 90—3.000, 180—2 000, 422— 1X00 i vi(le,  wiele In.

C c ia  lesu:

H .  M I N K O W S K I
„WTOR“.

PA M IĘTA JCIE! 
Polski Powielacz  

„WT*M“
W arszaw a, K rucza 36

oszczędza czas maszynistkom, 
szefom przysparza dochód -  

3006 kopij z jednege oryginału .
za Lr losu  zł. 10 za Va losu  zł. 20 za cały los zł. 40

17.

^ C o  d r u g i  l o s  w y g r y w a l i !
|  fCajlepsza okazja w zbogacania s i - I H  N/ebywate szanse II!
M Z*itiiejs?OWyrń wymyła! y lo s y  po nadesłaniu zamówienia i należność.

Wytnij i zachowaj I Najszczęśliwsza ko lek tu ra  w k raju

i H. MINKOWSKI NiePmlKecSâ s',o‘,t!;13 ?
M C e n tr a l ą :  Warsiawa, Nilewki 40. te i .  296 35 i 195 81. P.K.O Nr. 3553. 5422 (ił
5o<S>Q?'»E>00<3£>Ct)Cri,3 0 OG3S>00<S>00<3EE>OOCS>OI 3Ł>OOCS2>CO<S£>Oi2̂ c)̂

^  Nowa Sensacja. Największy sukces kin Furopy i

Niewinne grzesznice.

W ielobarw nie odbija rysunki, ręczne 
n ap is" . N ajtaniej w ykonyw a katalogi 

ilu s tn  w ane. O bsługa łatw a.

C ena zło t. 160.— za kom plet
„W IÓ R", Warsza . a ,  Krucza 36, 

te l. 245—29 5109

0 ©  0 ©  © © © © © ©

Kino-Teatr

j i i i i r
ul. WHeńska 38.

Amerykil
Stręcrycielslwo i handel żywym towa­
rem W rcl; g ównej genjalny WERNE 

K.,?AUSS i V1VIAN GiBŁON jako NAGA TANcERKA. Najpiękniejsze kobi t y.  Najros- 
keszniejaze tsncerki. Szalony rozmach reżyserski. Codov ne elekta.

Seansy o godz. 4, 6, 8 i 19,30. 5449-c

Clioroby
w ew nętrzne różnorod 
ne— zakaźne (k iła), ra a y  
kaln ie wyjecza naturph-
sta. S zo p ien ite  G órn j 
Ś ląsk". Z ałączyć RW*? 
40 groszy , 5328-e-łJ

Ecole Pigier de Paris
Pensjonat dla młodych panien

w pobliżu  F iry ż a  v20 m (Ł j. D obre odżywianie 
św ieże pow ie trze . A venue II , N oyem bre 18, LA 
V A R EN N E (Seine). S tenografia , handlow ośc i ję. 

i Z jk  francuski. 5295-e

Ooirrtia P?
Nr 141 na nazwisko Slancr.y 
kn Sliinisfnwa, rocznika 1903, 
wydmij przez I’. K U. Czę­
stochowa, zagubioną w I-szej 
kompanji 22 liaonu K. 0. P.

5455,1635- 2

P o s z u k u j ę
fo rtepianów  do w ynaję­
cia zaraz . Zgłoś ren .a  piś­
m ienne: ul. W iw ulskiegc 
4—1, K ałużyński J.

5437-2

O d r. 1843 istnieje

W i l e r . k i n
UL. TATARSKA 20

O k ręg o w y  U rząd  Z iem sk i w W ilnie podaje 
do publicznej w iadom ości, że O kręgow a K om isja 
Z iem ska v W ilnie na posiedzeniu  w d iru  4 kw iet­
n ia 1927 ro k u  postanow iła  za tw ierdzić  p ro jek t -ca 
len ia  gruntów  wsi_ O rzechow no gm iny g łębockiej, 
pow iatu dziś. leńsk iego . !

O rzeczen ie  1 o upraw om ocniło  cię dn ia  8 *ew 
ba 1927 ro k  W obec pow yższego O kręgow y Urząd 
K k m sk i w Wilnie kom unikuje  o  zam knięciu postę- 
pow ania scalen iow ego. 5  ̂56 1633 VI

O k ręg o w y  U rząd  Z iem sk i w  W ilnie. lodaje 
do publicznej w iadom ości, że  O kręgow a h o n o sja  
Z iem ska w W ilnie na posiedzeniu  w d iru  i opca 
n ia  1927 ro k u  postanow iła  w d ioźyć p 3ctęp r w i.tie 
sca len  ow e nn obszarze: l j  o k o ło  9ó ha  gru tó«f 
nacziełow ych  w s! P leszczshy, 2) okoh 38 ha i an- 
tów  z państw ow ego m ajątku  Łow cew icze przezna­
czonych decyzją p re z .s a  Ok ę^ow ego U i/.ędu-Ziem - 
sk iego  w W ilnie z dnia 6,VIII. 1926 r -a  .pe łno- 
ro l...en ie  gospodarzy  wsi F leszczahy, 3) ok' ih Iłj 
ha grur tóA1 z  państw ow ego  uro*.zvska O sm nik, 
przeznaczonych  decyzją p rezesa O- '  z dnia 
2 n .l\ 19/ 1  r. nr upe łno ro  n iem e g o sao ria rz j w jże j 
w ym ienionej w si—w szystko gminy ch-^c ńczyckiej, 
pow iatu w ilejskiego -łączn ie  o k o łu  15L h«

O rzeczen ie  n in iejsze u p raw o m o cn ''o  s ę w dn . 
29.V1T J027 r 5457/i 634/VI.

© © ©  © © © © © © © © © © ©  jada 'ne , sypialne, sa lo n o ­
we i gab inetow e, k red en ­
sy, s to ły , rzafy, łóżka  itd . 

W y k w in tn e—M ocne —
N ied ro g o

(Iłodj pomocnik księ*
n a r e l i l  J- k ilko letn ią  Pr“* 
y f r a n l  k t) k ą  m o ie  zna-
leść pr icę od  zaraz  , 
ty  tylko niśm enne f o a  
N r 47“ do B ;ura 5 - 9 ^ '  
bow skiego G a rb a rz a  i.

• -  - . —  c5419—a

M im i n a  „
>p. z  e, o ,

DRUKARNIA „PAX“,
U l Sw , IO J A C F J O  5, W ILN O .'

T ilfto r  Wr 8—U  j
WySscanie wtusef&k ro b o ty  drok«rst!e
i In tro ligatorsk i*  isrybfitd 1 dokładnie .
c I a s o p i s m a .

K SIcO : RACHUNKOWE,
KSIĄŻKI I BRCSZURY,

T AE 7LF, J iL  -iT”  .'L A K a TY,
1 (RUKi KOMOROWE 1 IL lża f RACYJNH 

CBN 7 NI* KIF
RDTKONANIS DOKŁADNE 5 SHMIHNNB.

Popierajcie 
Ligę Żeglugi
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Sprzeda na raty.
5310-e

Ibra Elpitti i iiajs- 
L  5 r !s jM

Wilno, T ro tka 17, tal. *81, 
(JaliSŁ. t.óGic* zakupu 
mflterjsłćiw elekłTG-tacii< 
nicznydt 1 lidjawycL 
C *ny konkurencyjne, 
P ro tlm y  c  przaSfauani* 

5374

Wydawca 7>w . WyiIsw. „Pogoń". T e n  W trd . P i  t k  Sw  I ,
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G g ł O S Z « i Ń S
do

jsnm i w
5 P a y j“a « j #

m  n ą j b i t f ^ N

dogodnyci

iA D M iN I^ 'r S A ^ jr-A

^ g le l lo ń s k a  3
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